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PRASY „CZYTELNIK“

Młodzież całej Polski 
przygotowuje się 

do IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów

w Bukareszcie
WARSZAWA (PAP). Młodzież 

teałej Polski —- zarówno zrzeszo­
na w szeregach ZMP jak i nie - 
zorganizowana—z zapałem przygo 
towuje się do IV Światowego Fe 
stiwalu Młodzieży i Studentów, ktń 
ry pod hasłami walki o pokój, o !e 
pszą przyszłość, odbywać się bę­
dzie w dniach od 2 — 16 sierp­
ni , br. w stolicy Rumuńskiej Re­
publiki Ludo-'—''! w Bukareszcie.

Przygotowania prowadzone pod 
kierownictwem terenowych o- 
gniw ZMP są okresem wzmożo-

D/a Polski żelaza i stali

Załogi zakładów w całym kraju
wzmagają tempo dostaw dla Nowej Huty

Z Dni ,Książki i Prasy

KRAKÓW - NOWA HUTAjlowych nadeszły z dwóch pracu- 
(PAP). Do Nowej Huty nadcho- \ jących m. in. na potrzeby Nowej 
dzą codziennie dostawy konstruk | Huty, zakładów gliwickich, 
cjj stalowych, maszyn | urządzeń! Napływają także duże tran- 
produkowanyeh w zakładach ca-1 sporty maszyn j urządzeń. M. in. 
lego kraju. j robotnicy zakładów T-3 w Ło-

W ciągu 18 ani maja br. kom- jdzi przysłali partię dużych trans 
binat otrzymał ponad 80 wago-'
nów samych 
stalowych.

tylko konstrukcji

fcrmatorów. Z Centrali Technicz 
nej w Poznaniu nadeszły cenne 
aparaty pomiarowe i urządzenia 
laboratoryjne. Załoga Mikołow- 
skich Zakładów Budowy Maszyn 
nadesłała poważny transport u- 
rzadzeń.

STALINOGRÓD (PAP). W ra­
mach tegorocznych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy zorganizowano w 
województwie stalinogrodzkim 
szereg ciekawych wystaw ksią­
żek.

M. in. w Stalinogrodzie praco­
wnicy biblioteki śląskiej zorgani­
zowali w wojewódzkim domu

Najrytmicznjej realizuje plan 
dostaw dla Nowej Huty załoga 
huty ,.Zabrze“. W ciągu ostat- 

npi r%T.Q/v,r , • . , . i nich trzech dni hutnicy z Zabrza1 "feS,a,i ot0,° 100 kon,tr,ik
W okresie przygotowań na licz!

nie organizowanych odczytach ii Załoga ..Zastała“ w Zielonej 
zebraniach dyskusyjnych m!o- Górze nadesłała w ciągu ostat- 
dzież omawia swoje osiągnięcia j nich duj ponad 37 ton konstruk- 
w pracy i nauce, uzyskane w tu- cji stalowych, robotnicy huty 
dowej ojczyźnie, zapoznaje sie z| „Zygmunt“ około 11 ton, a zało-
bogatym dorobkiem młodzieży ga zakładów im. Szadkowskiego | W wTwoazirm aom^
radzieckiej i krajów demokracji w Krakowie 14 ton. Z Zakładów zaw0f°^ch.
ludowej oraz z życiem walczą-'Mechanicznych im. Stalina na| • s.poł&C2enM
cej o prawa do nauki i pracy! Śląsku przybył transport ponad i!!? f d , z dzieł*mi, Plß.a‘
młodzieży krajów kapitalistycz-! 33 ton konstrukcji. Ponadto po- L?; ¥ c.h °kreslL odrodzenia. 
nych, kolonialnych i zależnych. Iwaćr.e transporty konstrukcji !„

cza - Modrzewskiego, Łukasza 
Górnickiego i Jana Kochano w- 

jskiego. Wśród nich widzimy za- 
J,‘" * “ ,V,5SWJ bytjiowe wydania takich książek, 

jak „Kupiec“ Reją, „O naprawie 
Rzeczypospolitej“ Frycza - Mo­
drzewskiego, „Dworzanin polski

Wystawy książek 
zdobywają nowych czytelników

Obrady przedstawicieli ZSBR, USA, AiPlii i Francji
w sprawie bezpieczeństwa lotów w Niemczech

mi. Obok stoisk z książkami usta 
wiono barwne plansze obrazujące 
dorobek Polski Ludowej na polu 
oświaty, nauki, kultury i sztuki. 
Teren kiermaszu został zradiofo- 
nizowany. Z Warszawy przybyli 
popularni artyści, którzy wystąpi 
li na kiermaszu z bogatym pro­
gramem. Wystąpiły również mło 
dzież owe zespoły artystyczne z po 
wiatu sokołowskiego.

BERLIN (PAP). 19 maja w lo­
kalu Radzieckiej Komisji Kontro! 
nej odbyło się kolejne posiedze­
nie przedstawicieli radzieckich, 
amerykańskich, angielskich i fran 
cuskich władz wojskowych, na 
którym omawiano sprawy bezpie 
czeństwa lotów.

Delegacji radzieckiej przewod­
niczył generał - lejtnant lotnic­
twa I. Podgórny, delegacji ame­
rykańskiej generał W. Stone, de

ra} - lejtnant I. Podgórny. Przed- ir. ,
stawił on swój punkt widzenia | S5^ óomTkiego oraz „Tre-
na temat wysuniętych przez dele i A’ >■ ^asz 1 1 „P°d hpą mr.
gację Francji, Stanów Zjednoezo 110fską Kochanowskiego, „Zy- 
n*"-’, i Anglii w dniu 5 maja brT?t.JEzop* ^Tga - »Mędrca oby- 
kontrpropozycji i ze swej strony !. zajr l' eg0 ,erna a z Lublina i
wysunął dodatkowe propozycje! n,n*c • 
w sprawie zapewnienia bezpie-j * * *
czeństwa lotów między Berlinem j WARSZAWA (PAP). Dużym po 
a Niemcami zachodnimi. j wodzeniem cieszyły się uliczne

W toku krótkiej dyskusji przed jkiermasze książek, zorganizowane
„ „____  ... ____ ____ stawiciele Stanów Zjednoczonych,’przez „Dom Książki“ w miastach

legacji brytyjskiej wicemarszałek i Anglii i Francji zadali kilka py-j powiatowych województwa war-. 
J. Edwardjones i delegacji fran-jta,% na które odpowiedział dele- jszaw&kiego. Najbardziej imponu-j 
cuskiej gen. E. J uihaud. ! ‘ ‘ ’ ' ' ' '' ' ‘ ’

Obrad) Komitetu 
Wykonawczego ŚFMD

HELSINKI (PAP). 18 maja roz 
poczęły się w Helsinkach obrady 
Komitetu Wykonawczego Świato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej (SFM.D). Tematem o- 
brad Komitetu Wykonawczego 
ŚFMD są sprawy, związane z 
przygotowaniami do III Świato­
wego Kongresu Młodzieży i do IV 
Zlotu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie.

W niedzielę 17 bm. rozpoczęły się w całym kraju Dni 
Oświaty, Książki i Prasy — dni wzmożonej pracy nad 
dalszym umasowieniem czytelnictwa, dni przeglądu dorob­
ku Polski Ludowej na polu oświaty i kultury, dni wzmo­
żonej działalności szerokiego aktywu kulturalno - oświa­
towego w jego pracy nad stałym podnoszeniem świado­
mości politycznej szerokich rzesz społeczeństwa.

Specjalną atrakcją kiermaszu w Al. Stalina w War­
szawie były stoiska gdzie można było uzyskać na nabytej 
książce autograf jej autora,

Na zdjęciu: poeta Władysław' Broniewski wśród czytelni­
ków przy jednym ze stoisk.

CAF — fot, Zdz. Wdowiński

gat radziecki. jiący przebieg miał kiermasz w i WARSZAWA (PAP). 7 gospo-
Posta nowi ono, że następne po-j Sokołowie, zorganizowany na sta! darską troską o dobro narodu, 

siedzenie odbędzie się w Berlinie dłonie miejscowej „Gwardii“. -Na! o dalszy rozwój naszego kraju

Im bogatsza nasza ojczyzna
tym bogatszy każdy z nas

w lokalu amerykańskiej admini­
stracji wojskowej. Dzień i godzi- 
jna posiedzenia będą ustalone pó- 
jźniej.

kiermasz przybyło z okolicznych 
gromad przeszło 5 tysięcy chło­
pów, którzy przyjechali do Soko 
Iowa przybranymi zielenią woza

Obradom przewodniczył gene-

Angielskie posiłki wojskowe
w Port Saldzie

PARYŻ (PAP). Jak donosi agen 
cja France Presse, do Port Saidu 
przybyły ostatnio trzy kontrtor-
pedowce angielskie. Ponadto wy-1 i U , » n . _J ,
0%uch° fo'Lfcii ^*55 A" “a ra“y generalnej Departamentu Sekwany
desantowych — „komandosów“ j PARYŻ (PAP). Jak już dono-fnej departamentu Sekwany. Wy- 
Wyładowano również wielką ilość! siliśmy, w niedzielę 17 maja od- bory te zakończyły się wspania- 
sprzętu wojskowego. (pr) 1 były się wybory do rady general

Zwycięstwo komunistów w wyborach

zapoznają się ludzie pracy z bud 
zetem państwa na rok bieżący, 
pierwszym budżetem uchwalo­
nym przez Sejm na podstawie 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Z ustawą sej­
mową w sprawie budżetu pań­
stwa zaznajamia się w dalszym 
ciągu aktyw Frontu Narodowe­
go; odbywają się również zebra­
nia w zakładach pracy, na 'któ­
rych posłowie referują budżet

men fu, fabryki rur i armatur i 
inne. Równolegle preliminuje 
się znaczne pozycje na rozbudo­
wę osiedli robotniczych, m. im. 
w Kielcach, Radomiu, Staracho­
wicach.

„Każdy robotnik przyczyn! się 
swą wydajną pracą do tego, aby

zadania budżetu były w pełni 
wykonane — powiedział w dy­
skusji nadmistrz zakładów met» 
lowych w Skarżysku, poseł na 
Sejm Henryk Papiński. — Wie­
my bowiem, że im hAgatsza jest 
nasza ojczyzna, tym bogatszy 
jest każdy z nas.“

X Bokserskie Mistrzostwa Europy

Nasz komentarz

Rybacy powinni patroszyć rybą w czasie rejsu
Walka o jakość wyłowionej ryby, o dowiezienie jej do bazy 

w jak najlepszym stanie — oto jedno z podstawowych zadań, sto 
jących dzisiaj przed naszymi rybakami morskimi.

Nadeszły ciepłe dni. Ponieważ najwydatniejsze obecnie są 
łowiska dalsze, jak klajpedzkie czy Rynna Słupska, rybacy udają 
się tam na kilka dni, łowiąc do pełnej ładowni i zaoszczędzając 
jednocześnie paliwo. Dlatego też ZASADNICZYM OBOWIĄZKIEM 
?^?AKOW JEST NATYCHMIASTOWE odpowiednie zakon 
SERWOWANIE WYŁOWIONEJ RYBY. BEZPOŚREDNIO PO ZA­
KOŃCZENIU POŁOWU TAK, ABY DOWIEŹĆ JĄ W STANIE 
PIERWSZORZĘDNEJ ŚWIEŻOŚCI DO BAZY.

Rybacy przed udaniem się na połowy winni zaopatrzyć się w 
potrzebne do konserwacji ryby sól i lód w odpowiednich ilościach. 
1 / przełamać istniejącą jeszcze wśród niektórych rybaków 
„Arki niczym nieuzasadnioną niechęć do zabierania lodu w ko­
niecznych ilościach.

RYBACY! Pamiętajcie o dokładnym i starannym konserwo­
waniu ryby w czasie rejsu!
»aotmÄsa połowy pociągają za sobą w obecnym okresie 
KONraCŻNCSC PATROSZENIA RYBY PRZYNAJMNIEJ Z 
M30 I 2 GO DNIA POŁOWÓW' BEZPOŚREDNIO NA KUTRZE. 
Osiągnięcia w tej dziedzinie mają już niektóre załogi kutrów 
„ATM , które zaopatrzyły sie w noże i fartuchy i od kilkunastu 
dtn przywożą rybę patroszoną, którą klasyfikuje się w ki. A. I co­
raz więcej rybaków arkowskich przystępuje do patroszenia ryby, 
podnosząc przez to jej klasę.

, WĆuacja wygląda w pozostałych przedsiębior­
stwach rybackich, państwowych j spółdzielczych, w których zaled- 
wie pa kilka kutrów przystępuje dopiero do patroszenia ryby na 
morzu. Zupełnie nie dają się natomiast przekonać o konieczności
Władysławowa y p0Srednio na kutrze r>ba<W indywidualni *

Trzeba, aby kierownictwo poszczególnych przedsiębiorstw ry- 
backich, wespół z aktywem politycznym, natychmiast przystąpiło 
do uświadamiania rybaków, że podstawową ich troską w obecnym 

DOPILNOWANIE JAKOŚCI DOSTARCZONE * 
55J5 Y ; JEJ PEŁNEJ ŚWIEŻOŚCI, co można osiągnąć 
jedynie przez natychmiastowe patroszenie.

(ezes)

j ij wapaiiia”; * *----- ~
łym sukcesem Francuskiej Par-! “wym wyborcom, informując ich 
tii Komunistycznej, która na 60 j .jednocześnie o preliminowanych 
wakujących mandatów zdobyła!w nsi,rn Pozycjach dotyczących 
29 mandatów. ' \j swego terenu.

I W poniedziałek w godzinach! Na zebraniu wojewódzkiego 
I popołudniowych władze departa-| a^ywu Erontu Narodowego w 
Imentu Sekwany usiłowały, inter-1Ki.eIcach. sprawozdanie z sesji 
Ipretując w oszukańczy sposób or i seim°wej złożył pos. Józef Noga. 
! dynację wyborczą, odebrać jeden! Wskazując na to, że woj. kie- 
I mandat komunistom. Manewr! !eckie\ dz,ięki dokonanym już ol- 
| ten spalił na panewce i komuni- 
I storn przyznano oficjalnie 29

6 Polaków w póSflsiałach
Zwycięstwa Antkiewicza, Drogosza i Chychły

mandatów.
W wyborach niedzielnych Frań

brzymiim inwestycjom, podnosi 
pię do rzędu uprzemysłowionych 
i rozwiniętych gospodarczo okrę 
gów kraju, mówca podkreślił, że
tegoroczny budżet państwa prze

i cuska Partia Komunistyczna uzy | znaczą dalsze poważne sumy na 
! skała bezwzględną większość w! budowS nowych obiektów prze 
; » gminach departamentu Setwa-[^~a

; ny* 1 bryki elementów gipsowych, za­
kładów kwasu siarkowego i ce-

11/ Wojewódzki Zlot Korespondentów

Na zakończenie Dni Oświaty, Książki i 

redakcje „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGOrt 
„GŁOSU WYBRZEŻA“, Wydainnictiu Ko- 
munikactyjnych, Polskie Radio oraz redakcje 
gazet fabrycznych — „Głosu Stocznioiuca 
„Na Warcie Pokoju ' i „Głosu Portowca“

zwołują na dzień 31 maja

ill Wojewódzki Zlot" , 1 ”
Bliższe szczegóły, dotyczące ziołu, podamy w następnych 

dniach.

W walkach wieczorowych 3 
dnia Mistrzostw Bokserskich Eu­
ropy wzięło udział 3 Polaków. 
Najlepiej zaprezentował się z 
nich w wadze lekkopołśreclniej 
DROGOSZ, który w pięknym sty 
lu pokonał mistrza Belgii VAN 
DE KEERE.

Od pierwszego uderzenia gon­
gu Drogosz utrzymywał przeciw­
nika na odległość swych ramion 
i punktował tak w ataku jak i 
obronie.

Postawa Drogosza wzbudziła 
wielkie zainteresowanie i uzna­
nie wśród najlepszych fachowców 
pięściarstwa europejskiego. Mło­
dy Polak walczył nawet dużo le­
piej aniżeli w spotkaniu z pięś­
ciarzem radzieckim Miednowem. 
W półfinale Drogosz zmierzy sie 
z Rumunem AMBRUSEM, który 
pokonał SCHALKA (Austria).

W drugim półfinale tej wagi 
spotkają się SZAKACS (Węgry), 
który zwyciężył DAIDIEGO 
(Francja) z MILLIGANEM (Ir­
landia), który wygrał z SOWL- 
JAŃSKIM (Jug.)

Doskonale taktycznie rozegrał 
swe spotkanie ANTKIEWICZ. 
Mając słabego przeciwnika w o- 
sobie Anglika HINSON A Polak 
walczył na pół „gazu“, rezerwu­
jąc swe siły na następne spotka­
nia. Mimo to Anglik był liczony 
w 3 starciu do 8.

W półfinale zmierzy się nasz rs 
prezentant z JEN GIB ARIANEM 
(ZSRR), który wyeliminował 
MARKOWA (Bułgaria).

W drugim półfinale spotkają się 
JUHAS (Węgry) z Finem NINI- 
VUORI. Obaj odnieśli sensacyjne
zwycięstwa. Węgier pokonał NETUKĄ (CSR).

Szweda AHLINA a Fin po 2 prze 
granych rundach, w trzeciej -zna 
kantował mistrza Włoch DI JA­
SIO.

W wadze półśre dniej SZCZER- 
BAKOW (ZSRR) dowiódł, że 
znajduje się w mistrzowskiej for 
nie. Już w 2 rundzie zmusił On 
do noddania się EDRANICA (Ju­
gosławia).

W tej samej kategorii . FLE- 
MICK (Belgia) wygrał z LEM- 
B.YRDET (Franc4 ' Szczerbakow 
walczy w półfinale z Belgiem, 
LINGA (Rumunia) po zaciętej 
walce pokonał KROCAKA (CSR).

Z największym zainteresowa­
niem oczekiwano spotkania CHYT 
€HŁYT z doskonałym pięściarzem 
z Niemiec zachodnich HEIDE- 
MANNEM. Nasz mistrz olimpij­
ski walczył dużo słabiej aniżeli 
poprzedniego dnia z Włochem. 
Heidemann wyjątkowo mu nie 
„leża!“. Wszystkie ataki Polaka 
natrafiały na szczelną gardę 
Niemca.

Pierwsza runda należy do Hei­
demanna. który z dystansu raz po 
raz trafiał Chyćhłę.

2 starcie było wyrównane.
Na finiszu lepszym był Polak. 
Sędziowie przyznali zwycięst­

wo Chyehle głosami 2:1. Sędzia 
angielski punktował 60:57 dla 
Chychły, Czech 59:59, typując 
Chyehle oraz Norweg 60:57 dla 
Niemca.

Dziś walczy w ćwierćfinałach 4 
Polaków: PIETRZYKOWSKI z
Rumunem SERBU, PIÓRKOW­
SKI ze Szwedem SJOELINEM, 
GRZELAK z CIOBOTARU (Ru­
munia) oraz WĘGRZYNIAK z

<V/< nie może dać więcej radości jak karczowanie z ziemi pol­
skiej starej spuścizny nędzy i ciemnoty. ß„,

9399999
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Budowa socjalizmu w Polsce
jest nieodłącznie związana z rozwojem oświaty i kultury

Szyper Długi z załogą w I Dekadzie maja
wykonał miesięczny plan połowów w 103 proc.

STALIN: „Wielka energia’ 
rodzi się jedynie dla wielkich j 
celów“.

Wielka rewolucja kulturalna, 
dokonywająca się w naszym kra­
ju od chwili objęcia władzy przez 
masy pracujące, olbrzymie zmia 
ny jakie zaszły w naszym życiu 
w dziedzinie oświaty i kultury, 
muszą być dostrzeżone przez każ 
dego żyjącego w Polsce Ludowej 
człowieka. Przyczyna tych zmian 
tkwi w tym, że zmieniliśmy się 
sarni, że przed dziećmi robotni­
ków i chłopów stanęły otworem 
wszelkiego typu szkoły, że pod­
niósł się poziom naszego bytu 
materialnego i kulturalnego, a 
przede wszystkim w tym, że sta­
liśmy się współtwórcami tego 
wszystkiego, co się buduje i two­
rzy.

By móc dostrzec różnice i zo­
baczyć lepiej nasze osiągnięcia, 
trzeba sięgnąć pamięcią do pań­
stwa polskiego okresu międzywo­
jennego. państwa, które Bolesław 
Bierut określił jako „niepodległe 

< formalnie, a faktycznie zależne 
‘coraz bardziej od obcego kapitału 
— państwa polskiego pod rząda­
mi burżuazji“.

Niepotrzebna była burżuazji in 
tel'gene ja wyrastająca ze sfer ro 
botniczych i chłopskich. Burżua- 
Kja kształciła swoje potomstwo, 
by z niego uczynić potem narzę­
dzie ucisku i propagandy w fabry 
kach, urzędach, szkołach, na pla­
cówkach kulturalnych. Wiedziała 
ona, że nauka jest niebezpiecz­
nym orężem w walce klasowej. 
Trzymała więc masy z dala od 
wiedzy i nauki i dawała im za­
miast wiedzy przesądy i zabobo­
ny, zamiast prawdy — fałszywy, 
zniekształcony obraz rzeezywistoś 
ci. W ten sposób mogła działać sku 
tocznie jej oszukańcza, kłamliwa, 
niezgodna z interesami ludzi pra­
cy propaganda. Żerując na nie­
wiedzy mas, rzucała im ochłap w 
postaci tandetnej i wulgarnej 
kultury, tworząc jednocześnie in­
ną wyższą dla „elity“.

Wystarczy uświadomić sobie 
fakt, że w przedwojennej Polsce 
kapitalistycznej milion dzieci w 
wieku szkolnym pozbawionych 
było nauki, a ponad półtora mi­
liona uczyło się w szkole najni­
żej zorganizowanej, by dojść do 
wniosku, że w rezultacie takiej 
polityki co czwarty człowiek w 
Polsce sanacyjnej nie umiał czy- 

pisać i rachować.

Prezes
Mgr

Zarządu
ADAM DOBROWOLSKI
Wojewódzkiego Tow. Wiedzy Powszechnej 

w Gdańsku

ki dostęp do nauki. Sprawę po- dorosłych. Zupełna likwidacja 
wszechnej oświaty postawili na j analfabetyzmu, szkoły podstawo 
realnym gruncie dopiero twórcy we i licea dla pracujących, ze­

społy czytelnicze są tegó wido­
mym znakiem.

Ciągły rozrost szkolnictwa śre 
dniego, liceów ogólnokształcą­
cych, szkól zawodowych, wielka 
liczba stypendiów ułatwiająca ; stępy, 
kształcenie się młodzieży w s»ko 
łach ogólnokształcących, zawodo 
wych i wyższych świadczą o tym, 
jaką troską i opieką otacza na­
sze Państwo Ludowe uczącą się 
młodzież.

Świadomym wysiłkiem 
miSfoaowycIs mas

Olbrzymią rolę w podniesie­
niu kultury i oświaty, w pomna­
żaniu, ożywianiu j wzbogacaniu 
wiedzy spełnia wciąż rozszerza­
jące się i ogarniające coraz szer­
sze kręgi czytelnictwo. Bolesław 
Bierut stwierdził, że ilość biblio 
tek i książek wielokrotnie prze­
rasta już dziś stan, który istniał j tkwiących w milionowych
przed wojną i stan istniejący o- 
becnie w -wielu, większych od 
Polski, państwach kapitalistycz­
nych. Księgozbiory naszych bi­
bliotek wynoszą ponad 14 milio­
nów tomów, a sieć punktów bi­
bliotecznych wzrasta i w r. 1955

Wykształcenie, to broń 
w walce z wrogiem

Bezmyślny robot, popełniający I 
bez wahania na rozkaz najpo-' 
tworniejsze zbrodnie — to ideał 
imperialistyczny. Toteż i dziś 
podczas, gdy w Związku Radziecj 
kim i w krajach demokracji lu­
dowej asygnuje się na rozwój j 
oświaty olbrzymie środki, rząd 
Stanów Zjednoczonych przezna­
cza na te cele mniej, niż 1 proc. 
funduszów budżetowych, Impe­
rialiści wiedzą, że lud uzbrojony 1JiV1 VVJ/ 
w oświatę, w świadomość swego i rzetelnie 
położenia, w zrozumienie swej 
wielkiej siły. jako naturalny 
wróg przemocy i wyzysku stano­
wiłby śmiertelne niebezpieczeń- 
st-i-o dla ich panowania.

Ciężkie warunki życia i prze­
możny instynkt klasowy spra­
wiały zawsze, że partie rewolu­
cyjne przełamywały wszystkie 
przeszkody, aż wreszcie pod na­
parem rewolucji padł stary ustrój 
i ugruntował się nowy, który udo 
stępnił masom pracującym szero-

socjalizmu naukowego Marks,
Engels, Lenin i Stalin. Partia Le- 
nina-Stalina wskazuje na ogrom 
ną wagę rewolucji kulturalnej; 
największą w niej roię przypisu­
je upowszechnieniu socjalistycz­
nego ducha szkolnictwa. — Par­
tia stawia sobie w swym progra­
mie zadanie: „Przekształcenie
szkoły z narzędzia klasowego pa 
nowania burżuazji w narzędzie 
komunistycznej przebudowy spo 
łeezeństwa“.

Przykład tej czołowej szlurmo 
wej brygady naśladują partie ko 
munistyczne i robotnicze krajów 
demokracji ludowej, które pro­
wadzą swoje narody wielkimi 
i szybkimi krokami po drodze 
rewolucji kulturalnej. Toteż Bo­
lesław, Bierut mewi do wycho­
wanków liceów pedagogicznych:
„Walka o wiedzę to najważniej­
sze zadanie dzisiejszego okresu 
historycznego i obecnego pokole­
nia“.

O oświatę dla ludu zabiegali 
wszyscy nasi postępowi działa­
cze: Modrzewski, Kołłątaj, Wor­
cell, Dembowski, ks. Ściegienny 
i inni. Hasło to ciągnie się jak 
nić przewodnia w całym polskim 
ruchu robotniczym. My pomni 
słów naszego genialnego Nauczy 
cielą Józefa Stalina, że „wy­
kształcenie to broń, której efekt 
zależy od tego, kto ma ją w rę­
ku“, dajemy ją fobotnikowj i 
chłopu, uzbrajamy go w oręż, 
który pozwoli mu odeprzeć wszel 
kie zakusy wroga, który go ano 
hilizuje do coraz większych wy­
siłków, mających na celu utrzy­
manie i utrwalenie zdobytej 
przez niego władzy. — W ustro­
ju socjalistycznym nauka jest do 
robkiem ogólnonarodowym, do­
robkiem, który bogaci całe spo­
łeczeństwo. Józef Stalin w os tat 
nim swoim dziele „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“ 
sfomułował genialnie podstawo­
we ekonomiczne prawo socjaliz 
mu, które brzmi: „Zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia sta­
le rosnących materialnych i kul­
turalnych potrzeb całego spoie 
czeństwa w drodze nieprzerwa­
nego wzrostu i doskonalenia pro 
dukcji socjalistycznej na bazie 
najwyższej techniki“.

Idąc w myśl .Tego wskazań, 
powiększamy stale ilość szkół.
Dziś mamy szkól podstawo­
wych 23 tysiące, a więc o 8 ty 
sięcy więcej niż przed wojną, 
a na jednego nauczyciela przy 
pada około 32 dzieci, podczas 
gdy przed wojną przypadało 
ich przeciętnie 64.

W Polsce Ludowej nikt nie mo 
że się tłumaczyć, że nie może po
•sylać dzieci do szkoły. Po razuj^ <j0 mego z żądaniem zaprze- 
pieiwszy w naszej historii dbamy 'S|;an;a działalności w dziedzinie 

o oświatę, zwłaszcza walki 0 pakój.

sięgnie 33 tysiące punktów.
Niemałą rolę w szerzeniu o- 

światy wśród szerokich mas na 
szego społeczeństwa spełnia To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej, 
którego wykłady d pogadanki na 
tematy światopoglądowe, kultu­
ralne i polityczne, często iłustro 
wane filmami i przeźroczami, cie 
szą się coraz większym zaintere­
sowaniem.

W dziedzinie oświaty j kultu­
ry dla szerokich mas osiągamy 
w Polsce Ludowej ogromne po- 

Konstytucja nasza na. jed 
nym z pierwszych miejsc stawia 
prawa człowieka do pracy, do 
nauki i kultury, dając w ten spo­
sób prawny wyraz zdobyczom 
ugru to w any m, n i eod wr a c alnym
już i zagwarantowanym przez sa­
mą istotę naszego ustroju.

Budować socjalizm można tyl­
ko przy współudziale świadome­
go wysiłku milionowych rzesz 
ludu pracującego. Na VIII Plenum 
KC PZPR Bolesław Bierut stwier 
dził: „Wielkie osiągnięcia naszego 
budownictwa i głębokie procesy re 
wolucji kulturalnej w mieście i na 
wsi przynoszą coraz większy roz­
mach pracy twórczej, wyzwala­
ją ogrom uzdolnień i talentów,

ma-

Rybacy indywidualni zwięk­
szyli w ostatnim okresie swe wv 
siłki w kierunku szybszej i bar­
dziej rytmicznej realizacji pla­
nów połowowych. Wprawdzie są j 
jeszcze pewne niedociągnięcia, 
jak np. niewykorzystywanie wyr, 
dajnych łowisk, zalecanych przez 
serwis ZCRM, lub zbyt późne roz 
poczynanie połowów, jednak or 
ganizacja rybaków indywidual­
nych' — ZRM w Gdyni stara się 
zlikwidować wszelkie braki.

Na szczególne uznanie zasłu­
gują rybacy z Helu i Jastarni, j 
którzy plan za kwiecień wyko-! 
nali ilościowo w 94,7 proc.

Szkoda tylko, że rybacy indv- j 
widualni 
nadal na

— 57 proc., „Jas 93“ 
Emilem Kustoszem -

z szyprem 
52 proc.

i inne.
Rybacy indywidualni z Helu 

narzekają ostatnio na zły styl 
pracy Morskiej Centrali Zaopatrzę 
nia. " która winna bardziej termi­
nowo i dostatecznie zaopatrywać 
kutry w materiał potrzebny do 
naprawy. Rybacy helscy nie mo 
gą ostatnio otrzymać drzewa po­
trzebnego na remonty .kutrów, 
pomimo że są to remonty prze­
ważnie planowe.

Drobne remonty, rybacy zobo­
wiązali się wykonywać sami, co 
w dużej mierze zaoszczędzi czas 

Dostarczenie

saeh młodzieży, kobiet i męż­
czyzn, całego naszego narodu, 
naro lu, który chce być i który 
bez wątpienia będzie jedną z 
przodujących sił ludzkości, wal

.. ..vuavy „łVłV .bazie remontowe.], 
innveh baz pozostają I w odpowiednim czasie potrzebne 
szarym końcu ZRM w! so na remonty kutrów materiału 

Gdyni winien ‘obecnie więcej cza j przyczyni sie do 
su poświęcić na odpowiednie na- j wykonywania _ p oir:
stawienie rybaków gdyńskich do J wych. O tym nie po - -•Z].nac Morska Centrala Zaop&srze-

(ga)wykonywania pla- jrytmicznego
nów. i

W pierwszej dekadzie maja I 
rybacy indywidualni z bazy hel} 
skiej osiągnęli dobre wyniki po - i 
ławowe. Na uwagę zasługują tu-j 
taj załogi kutrów: „Jas 86“ z
szyprem Józefem Długim, która 
do 10 bm, wykonała już 103 proc. 
miesięcznego planu połowów, 
„Jas 69“ z szyprem Beniaminem 
kohnke — 100 proc., „Jas 95“ z 
szyprem Klemensem Konkelem 
— 65 proc., „Jas 9“ z szyprem 
Wincentym Kohnke — 63 proc., 
„Jas 59“ z szyprem Pawłem 
Śtruokiem — 63 proc., „Jas 90" 
z szyprem Antonim Budziszem — 
63 proc., „Jas 96“ z szyprem Jo­

nia.

czących o wyzwolenie, o pokój i zefem Mużą — 60 proc., „Jas 91“
postęp’ z szyprem Ignacym Budziszem

Zamiast 5 tan

Zobowiązanie uzbierania 5 ton 
złomu, które załoga dźwigu pły­
wającego nr 13 podjęła dla ucz­
czenia wielkiego święta robotni­
czego — 1 Maja, zostało zwiększy 
ne o sto procent. Załoga uzbiera­
ła już 10 ton złomu. Wyróżnili się 
przy tym Stefan Kaźmierczak, 
Jan Łukasik i gospodarz dźwigu 
M. Domagała.

Hieronim Kwietniak 
korespondent

Wina“ księdza Gaggero
(Korespondencja z Włoch)RZYM (Reuter). Kongre­

gacja Sancto Uffizio wy­
kreśliła ze stanu duchowne­
go księdza Andreo Gaggero z 
instytutu świętego Filipa Neri

o pokój i wolność, rozwijając sze 
roką działalność wśród robotni­
ków. W roku 1950 bierze udział

w Genui pod zarzutem „cięż-1 w delegacji włoskiej na Świato-

|i z którymi łączyły mnie silne 
jwięzy. Chciano, abym zaprzestał 

o straszliwych cierpieniach mo-jwalki, przeciw wojnie 
ich towarzyszy więzienia i obozu

kiej winy nieposłuszeństwa 
wobec władz kościelnych“.

Jakkolwiek komunikat San- 
eto Uffiżio nie precyzuje bli­
żej, na czym polegało ..niepo­
słuszeństwo“ księdza. Gaggero, 
agencje zachodnie wyjaśniają, 
że brał on udział w Kongresie 
Pokoju, odbytym w Warszawie 
w roku 1950 i „utrzymywał na­
dal kontakty z organizacjami 
komunistycznymi“. 1

Bojownikom o pokój znane jest 
nazwisko ks. Andrea Gaggero, 
który na Warszawskim Kongre­
sie Pokoju w roku 1950 wybrany 
został członkiem Światowej Ra­
dy Pokoju. Zasługi ks. Gaggero 
w dziedzinie walki o postęp i 
sprawiedliwość wiadome są wszy 
stkim, stojącym wraz z nim w 
szeregach zwolenników postępu i 
sprawiedliwości. Postawa jego 
zwróciła uwagę Świętego Oii- 
cium, które niedawno zwróciło

li spotkali się w celu omówiehia 
ń'-ych wspólnych problemów, 
aby zapomnieli o swych wzajem­
nych urazach, aby nabrali wiary 

Gaggero — zakomunikowało miiw możliwość wspólnego życia i
wspólnej pracy“.

dla tych. którzy zostali jej po-! 
zbawieni w dawnym, przeciw-j Ks. Gaggero ma lat 37. W eza- 
ludowym ustroju. Budowa socja'sie wojny o wyzwolenie Włoch
i izmu w Polsce jest nieodłącznie 
związana z szyhkiem podniesie­
niem kultury ogólnej i zawodo­

wy Kongres Pokoju w Warsza 
wie. Ks. Gaggero wielokrotnie 
podkreślał publicznie swą przy 
należność do wielkiego ruchu po­
koju, ściągając tym na siebie nie 
zadowolenie i prześladowania ze 
strony swych władz duchownych. 
W związku z ostatnimi dekretami 
Świętego Oficium, dotyczącymi 
jego osoby, ks. Gaggero ogłosił 
list, którego wyjątki opublikowa­
ła cała postępowa prasa włoska. 

Święte Oficium — pisał
RZYM, w maju

w łvch dniach rozkaz, nie podle 
gający dyskusji, abym nie zaj­
mował się w żadnej formie za­
gadnieniami pokoju oraz oddalił 
się całkowicie od wszelkich za­
gadnień społecznych i politycz­
nych. Rozkaz zaznaczał, że dzia­
łalności mojej powinienem wy­
przeć się definitywnie, pozorując 
to nawrotem do prawdziwej wia 
ry. Zmusiłoby to mnie w istocie 
do przekreślenia wszelkich wąt­
pliwości, jakie mogłyby jeszcze 
istnieć, co do prawdziwej posta­
wy politycznej oficjalnego Świa­
ta katolickiego“.

„Pojechałem do Warszawy w' 
roku 1950 nie tylko aby dać świa 
dectwo mego udziału w walce o

w czasie ostatniej wojny, wspom­
nienia o tysiącach mężczyzn i ko­
biet, którzy zginęli w komorach 
gazowych Mauthausen. Cierpie­
nia, które widziałem, były bez-

walki o
zbudowanie świata pokoju i sprä 
wiedliwości. Ale milczenie było­
by zdradą mego sumienia ludz­
kiego i kapłańskiego. Nie mogę 
milczeć, ponieważ oznaczałoby 
to, iż zgadzam się na podział lu-

gramczne — chciałem, aby droga dzi na dwa obozy“.
pokoju, którą wybrałem, była 
również bez granic. Wróciłem z

„Chwila jest poważna. Atmo­
sfera w święcie katolickim stała

Warszawy z przekonaniem, żejgję duszna, trzeba, aby ktoś zdo- 
jest rzeczą możliwą, konieczną iJ był się na położenie temu kresu, 
potrzebną, aby ludzie dobrej wojjC£cjj będzie się milczało, jjozwoli

wej wszystkich tych, którzy już 
obecnie budują siłą swych rąk 
i mózgów zręby nowego ustroju 
tak w mieście jak i na wsi, dla­
tego też Polska Ludowa obok 
kształcenia 
żuje duża

się na to, iż wielu katolików wcią 
gnie się nieświadomie do przygo­
towań do nowej wojny, pozwoli 
się, aby wciągnięto ich do no­
wej ,,krucjaty“, przygotowywanej 
przez fanatyków. Wierzę, że z cza 
sem zrozumieją oni dla jakiej ak~Po powrocie z Warszawy ks. ,(i

Gaggero narażony był na ciągle CH ebeą ich zjednać . 
szykany i prześladowania. „Mu- j „Chwila jest poważna” — na­
słałem — pisze on dalej w swym] pisał ks. Gaggero, odpowiadając 
liście — wyrzec się spotykania j na dekrety Świętego Oficium. 
z mymi przyjaciółmi, z którymi!Nadszedł czas, aby do walki o po 
dzieliłem czasy głodu i dzięki kto!kój przyłączyli się wszyscy, któ­
rym żyję. Musiałem oddalić się Łych zwodziła dotychczas fałszy- 
od robotników, dzięki którym j wa propaganda Watykanu. Przy - 
zdobyłem świadomość społeczną! kład ks. Gaggero jest dla nich 
i polityczną. Musiałem milczeć, j podnietą do walki o pokój i wol- 
muiSiałem opuścić wszystkich ność.
tych, którym dawałem pociechę! A. Barsilio

walczył o wolność jako kapelan pokój, lecz także a;by pokazać; 
komendy wojsk partyzanckich w przez jakie cierpienia przechodzą 
Ligurii. W roku 1944 został aresz księża i katolicy na skutek po­
lewany, poddany torturom i na- działu świata na dwa obozy i 
stępnie skazany przez faszystów-]niebezpieczeństwa nowej wojny, 
ski trybunał specjalny na 18. latjChciałem ukazać moim braciom 
więzienia. Deportowano go do konieczność przedyskutowania naj 
obozu koncentracyjnego w Maut-! bardziej palącego problemu dla 

młodzieży przywią- j haiusen. Po wyzwoleniu wraca do | wszystkich — problemu pokoju, 
wagę do kształcenia Włoch i w dalszym ciągu walczy!Miałem w pamięci wspomnienia

Bezprawny puses przesil Iff
odroczony

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi z Karlsruhe, że pierwsza 
izba bońskiego trybunału kon­
stytucyjnego postanowiła odro­
czyć proces o delegalizację Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD).

Jak wiadomo, zachodnio - nie­
miecki trybunał konstytucyjny 
przygotowuje ten proces na po­
lecenie rządu w celu zakazania 
działalności KPD. Początek bez 
prawnego procesu KPD wyzna­
czono na 8 czerwca br.

Rozpoczęła
śródmieścia

(Korespondencja własna
0 d dłuższego czasu do pierw- 

szoplanowych problemów miej 
skich Nowej Huty należy sprawa 
rozwiązania jej centrum, naj bar-! 
dziej reprezentacyjnej części te- j 
So miasta, W tym roku przewi- j 
dziana jest obudowa całego Pla-i 
cu Centralnego, to znaczy, że z! 
końcem czwartego kwartału sta­
ną wokół niego wysokie bloki! 
mieszkalne w stanie surowym.; 
Partery bloków zapełnią nowej 
olbrzymie sklepy, bary mleczne i! 
inne punkty żywienia zbiorowe­
go. Ostateczne ukończenie Placu 
Centralnego, według obecnych 
przewidywań, przypadnie na 22 
lipca przyszłego roku.

Patrząc na tereny mającego 
powstać centrum Nowej Huty, w 
pierwszej chwili nie łatwo zorien 
tować się, jakie ono będzie. Ale 
od czegóż plany? Tu, gdzie w tej 
chwili prowadzone są wykopy 
ziemne i zagospodarowanie placu 
budowlanego, staną pierwsze blo 
ki wielkiego centralnego czworo­
kąta. 'Właśnie w pełnym toku są 
prace nad założeniem kolejki dla

się budowa 
Nowej Huty

„Dziennika Bałtyckiego“)
] dowozu ziemi i przygotowania do 
! ustawienia dźwigów. W najbliż­
szym czasie będzie zmontowany 
pierwszy dźwig, by rosnące ma­
ry nie musiały czekać na spro­
wadzenie sprzętu. Tymczasem za 
kłada się fundamenty.

Warto tu przyjechać w niedzie­
lę, albo w sobotnie popołudnie, 
by zobaczyć jak nowohutniczanie 
tłumnie odwiedzają nowy plac 
budowy. Ile przy tym domysłów 
i projektów! Każdy mieszkaniec 
Nowej Huty widzi już oczyma 
wyobraźni tę najpiękniejszą część 
swojego miasta. A będzie ona na­
prawdę piękna. Olbrzymie, no­
woczesne domy, szeroki, jasny 
plac i pośrodku niego monumen­
talny obelisk czy pomnik. Ta 
ostatnia sprawa nie została jesz­
cze ostatecznie rozstrzygnięta. W 
każdym razie stanie tu jakiś mo­
nument odpowiadający treścią i 
okazałością wspaniałemu miastu 

, socj alistyczn emu.
P rzy Placu Centralnym będzie 
■ się też ogniskować życie kul­
turalne Nowej Huty. Jego stronę

południową zajmie zespół budyn­
ków Domu Kultury z najważ­
niejszym obiektem, dużym gma­
chem teatralnym pośrodku. Wi­
downia teatru pomieści 800 wi­
dzów. Sprawa budynku teatral­
nego nabiera coraz większej wa­
gi, w miarę rozrostu miasta i je­
go potrzeb kulturalnych. Obecny 
teatr „Nurt“, goszczący w tym­
czasowym pomieszczeniu, nie mo 
że wystarczyć.

Ogromny rozwój życia kul tur al 
nego Nowej Huty, którego świe­
ży okres został zainicjowany 
ostatnio nowohutnicką sesją wy­
jazdową Ministerstwa. Kultury i 
Sztuki, wymaga coraz większej 
ilości sal i to sal odpowiednich. 
Gmach teatru przy Placu Cen­
tralnym będzie przeznaczony naj­
prawdopodobniej dla stałego tea­
tru dramatycznego. W ten sposób 
z początkowego stadium teatr no- 
wohutnicki przerodzi się w wiel­
komiejską placówkę teatralną. 
Warto przy tym dodać, że istnie­
jący już teatr „Nurt“, przy za­
chowaniu charakteru ośrodka a- 
ma {orskiego, zostanie od I-go Tin­
ea br. upaństwowiony i otrzyma 
stałe etaty dla pracowników ar­
tystycznych i technicznych.

Budowa wielkiego teatru przy 
Placu Centralnym rozpocznie się 
jeszcze w tym roku. Ujęte w kom

kalne także »ostaną ukończone w 
tym roku w stanie surowym. Na 
jej początku staną dwa wieżow­
ce.

Kiedy idzie się tą ulicą nieda­
lekiej przyszłości można ją sobie 
wyobrazić tym łatwiej, że na bu­
dowach partii bloków mieszkal­
nych układane są już stropy nad. 
parterami. Mały szkic planu trzy 
many w ręce jest niemal w tej 
chwili niepotrzebny. Przyszłe cen 
tram zarysowuje się nam wyraź­
nie, choć jak dotąd realna jest 
tylko główna arteria, biegnąca 
tędy z Krakowa do Kombinatu, 
migający na niej tramwaj i od­
dalone masywy bloków Bieńczyc 
na lewo, potem na prawo reszta 
osiedli.

Chmurna tegoroczna wiosna nie 
powstrzyma tempa prac. Na pu­
stym jeszcze prawie placu zabły­
sną Coraz liczniejsze światła na 
budowach, głos zabiorą coraz licz 
niejsze maszyny. Rozmokły po 
deszczu, gliniasty grunt z biegiem 
czasu nakryją nawierzchnie i pły

, , . , ; ty chodników,w każdym razie, ze styl jego bę-j
d;zie nawiązaniem do tradycji ur- J ymczasem wróćmy na „stare

picks budynki przeznaczone dla 
potrzeb kulturalnych, szeroko o- 
tworzą podwoje dla działalności 
krakowskiego Artosu, Centralne­
go Zarządu Oper, Filharmonii i 
innych instytucii muzycznych, na 
stępnie dla wszelkich wystaw, od 
czytów i spotkań z naukowcami 
i literatami.

Lecz nie tylko Plac Centralny 
wejdzie do zespołu urbani­

stycznego śródmieścia Nowej Hu 
ty. Równie gorąco i wszechstron­
nie dyskutowane są projekty Pla 
cu Ratuszowego, który powstanie 
w pobliżu Placu Centralnego.

Wokół Placu Ratuszowego wy­
rosną znów olbrzymie bloki, przy 
szłe pomieszczenia Partii. ZMP, 
'związków zawodowych, poczty, 
banków, sądu i szeregu placówek 
administracyjnych. Fundamenty 
będą gotowe w trzecim kwartale 
br.

Szczególnie wiele uwagi poś­
więcili projektanci Nowej Huty 
samemu ratuszowi. Pierwotny je 
go projekt zostanie zmieniony wo 
bęc pewnych braków. Wiadomo

banistycznych starego Krakowa. 
Wieża i attyki ratuszowe przy­
pomną zabytkowe krakowskie bu 
dowie. Oba place połączy szero

szlaki“ Nowej Huty, tj. do go 
towych osiedli. W ramach zobo­
wiązań pierwszomajowych budo­
wniczowie Osiedla A - Zachód

ka ulica, której gmachy mieś z- przekazali je już w całości d*»

użytku mieszkańców. których 
zmieści ono przeszło 5 tysięcy, 
L;czne punkty usługowe i jede­
naście sklepów pozwolą im za­
opatrywać się na miejscu w naj­
potrzebniejsze w gospodarstwie 
domowym artykuły. W osiedlu 
A — 0 i A — 1 wyrosły nagle 
piękne drzewka, zasadzone w o- 
s ta tnie h tygodniach. Na osied­
lach bieńczyekich co dzień przy­
bywają nowe domy. co dzień no­
we mury przecinają przestrzeń.

Spieszą się budowniczowie mia 
sta z wykonaniem powierzonych 
rrn zadań. Spieszą się, by nadą­
żyć za wzrostem ilości obiektów 
w kombinacie, za wzrostem za­
potrzebowania mieszkań. Uchwa­
ła Prezydium Rządu w sprawie 
terminowego oddania do produk­
cji . obiektów przemysłowych No- 
“wej Huty musi znaleźć oddźwięk 
przede wszystkim w tym mieście. 
Wielka, ogólnopolska narada, któ 
ra odbyła się w Kombinacie z po 
czątkiem bm., rozpoczęła nowy, 
zasadniczy etap — uruchamianie 
Kombinatu. Pamiętają o tym do­
brze za togi budujące osiedla mie 
szkaniowe i w przyśpieszonym 
tempie przygotowują mieszkania 
dm ludzi, których Kombinat po­
trzebują

I. Roz,
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Codzienny towarzysz pracy i odpoczynku M;gawk;
Wyciągnął rękę i Chciał przej­

rzeć parę tytułów, ale w porę 
zorientował się: nie można. Dło­
nie miał czarne \ lepkie od sma­
ru, a książki były czyściutkie i 
nowe. Odwrócił się więc z pow­
rotem do tokarki i spytał: co
dziś macie?

Ob. Winiarski wymienił parę 
tytułów: ,,W sidłach“ Kruczkow­
skiego, „Podżegacze“ Szpanowa, 
„Wybór nowel“ Prusa...

— Dobrze, dobrze — przerwał, 
ale dajcie mi taką książkę, żeby 
pomogła nam tutaj — wymow­
nym gestem wskazał tokarkę. 
Zresztą po pracy zajdę do was, 
pomożecie mi wybrać.

Z warsztatów mechanicznych 
poszliśmy do stołówki, a potem 
do wzorcowni liczników. Stos 
książek stawał się coraz mniej­
szy.

— Warto by coś dobrego poczy 
tać — mruczeli pod nosem pra­
cownicy „Ołowianki“, biorąc w 
spracowane dłonie coraz to no 
we książki.

Pomocnica mechanika liczniko-

C©raz więcsf 
mieszkańców Gdyni

wstępuje TPP-R
W tych dniach we wszystkich 

kołach TPPR w Gdyni rozpoczę­
ły się wybory do zarządów kół 
w oparciu o wytyczne IV Zjaz­
du Krajowego TPFR.

Równocześnie z wyborem no­
wych zarządów powstają zakła­
dowe koła dla studiowania życio 
rysu i dzieł Józefa Stalina.

Ostatnio, jak nas informuje 
sekretarz ob. Miklaszewski, do 
TPPR w Gdyni wstąpiło wielu 
nowych członków*, co świadczy 
o coraz głębszej potrzebie spo­
łeczeństwa gdyńskiego poznania 
wielkiego Kraju Rad, udzielają­
cego naszemu narodowi, stałej, 
wydajnej i braterskiej pomocy 
we wszystkich gałęziach naszego 
życia. (j. b.)

Seminarium dla wykładowców 
i prelegentów w Gdyni

Bias t. j. 21 bm, o godz, 14 w śwlet 
iicy Miejskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego przy ul. Świętojańskiej 72 
(III piętra) odbędzie się seminarium 
szkoleniowe dla prelegentów 1 wykła­
dowców MK.PN w Gdyni.

wego ob. Jadwiga Zakrzewska ku­
puje ilustrowane książki dla dzie­
ci, kierownik wzorcowni Zygmunt 
Libuda bierze 4, a laborantka ob. 
Maria Biernacka 8 książek. Sta­
ranne wydanie i solidna oprawa 
poważniejszych dzieł Prusa czy O- 
rzeszkowej oraz niska cena wydań 
najpopularniejszych, tych po 2,40 
zł za tom, przyciągają kupujących.

—- Propagowania i sprzedaży 
książek w Elektrowni „Ołowian- 
ka“ podjąłem się dopiero w koń 
cu lutego br. — opowiada ob= 
Edward Winiarski. — Rozprawa 
dziłem już ok. 200 książek.

Najpopularniejsi
— Jacy autorzy są najbardziej 

poczytni? — pytam.
_— Dużym powodzeniem cieszą 

się powieści Prusa i Orzeszkowej. 
Stale dopytują się ludzie o „Pa­
miątkę z Celulozy“ I. Newerle­
go, „Czajkę“ M. Ririukowa, „Wy­
gnanych władców“ G. Adamowa.

—- Przekłady radzieckich pisa­
rzy takich jak Ostrowski („Jak 
hartowała się • stal“), Polewoj 
(„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku“) lub Ażaj‘ew („Daleko 
od Moskwy“) są na ogół już zna­
ne j cenione.

— Lubi książki nie pracujący już u 
nas elektryk Zygmunt Bellwon, który 
w ciągu 2 miesięcy zakupił u mnie 15 
książek. Dużo czytują również mecha­
nik Mieczysław Michalewicz i labo­
rantka Maria Biernacka z wzorcowni 
liczników. Z' biblioteki zakładowej, któ 
ra posiada książki fachowe, najwięcej 
korzystają pracownicy działu elektrycz 
nego.

— No a czym uczcicie Dni 
Oświaty?

— W czasie „Dni“ książka mu 
si zdobyć każdego pracownika. 
Toteż obok częstszych moich węd 
rowek po stanowiskach robo­
czych. wprowadzamy małą inno­
wację — opowiada ob. Winiar­
ski. Mianowicie w stołówce sta­
nie oszklona gablotką z książka­
mi, umożliwiająca zorientowanie

się w cenie j tytułach nowości na uregulowanie za nie opłaty-
rynku wydawniczego. Zresztą 
dodaje — dziś już właściwie nie 
trzeba namawiać ludzi do czyta­
nia i kupna.

Nie wszędzie 
jest dobrze

Podobnie jak w „Ołowianee“ 
ze swej pracy społecznej dobrze 
wywiązuje się kolporter Centra­
li Produktów Naftowych w Gdań 
sku przy ul. Długi Targ, ob. Flo­
rian Draczyński. Jest on częstym 
gościem magazynu książek PPK 
„Ruch“, Delegatury przy ul. Piw 
nej. W ciągu półrocznej działal­
ności rozprowadził w swym za kła 
dzie pracy około 400 książek o 
wartości przeszło 2.000 zł. Z obo­
wiązków stlych również dobrze 
się wywiązuje ob. Tadeusz Żu­
rawski, kolporter zakładowy w 
Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego w Gdańsku przy ul. 
Chmielnej, który od września ub. 
roku rozprzedał wśród swoich ko 
lęgów 700 książek, w t’>m dużo 
poważnych dzieł Słowackiego. 
Piusa i innych.

Niedostatecznie natomiast pra­
cuje kolporter Gdańskich Zakła­
dów Przemysłu Sprzętu Okręto­
wego, przy u]. Wały Jagiellon 
skie, ob. Tamkiewicz. W grud­
niu ub. roku pobrał on z Dele' 
gatury ,Ruchu“ książkj na sumę 
przeszło 500 zł i do dziś ani ich 
nie zwrócił, ani nie zapłacił na­
leżności. Taka sama sytuacja ist­
nieje w PKP Gdańsk - odcinek 
drogowy Przeróbka. Kolporter 
ob. Bielińska, która jeszcze w 
lutym br. zamówiła ponad 250 
książek, na skutek przeniesienia 
do innej pracy stała się nieuch­
wytna, a książki leżą j czekają. 
Czeka również Delegatura „Ru­
chu“ bądź to na zwrot książek, 
które brane są w komis, bądź też

TEATRY 
Teatr Wielki — Gdańsk — „Obcy 

cień“ — godz. 19.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Szczęście Frania“ — gódz. 19,30, 
Teatr Kameralny — Sopot — „Oso­

bliwe zdarzenie" — godz, 19,30.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

GDAŃSK — „Przyjaźń" — „Światła 
w Koordi" — godz. 18, 20. WRZESZCZ
— „Bajka“ — „Węże“, „świat w 
soczewce“, „Kreskówka" — godz.
15, 16., 17, 18, „Naprzód młodzieży
świata“ — godz. 19. „ZMP.-owiec“
— „Żołnierz zwycięstwa" Is. — godz.
16, 13.15. 20.30. NOWY PORT — „l-szy 
Maja“ — „Ekspress Moskwa — Ocean 
Spokojny" — godz. 18, 20. .OLIWA — 
„Delfin“ — „Gęsi Baby Jagi“ — godz. 
16, 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 44 — „Bawarskie Alpy“.

SOPOT — ..Bałtyk“ — „Aktorka“ — 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
.,Żołnierz zwycięstwa“ Is — godz, 16, 
18. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Z dale­
kich miast i odległych -wsi“ — godz. 
17.30, 20. „Goplana“ — „Pieniny“,
„Błękitny węgiel“. Kreskówka — 
godz 15, 16, 17, 18, 19, 20.
„Warszawa“ — „żołnierz zwycięstwa“
I S. — godz. 15.30, 18, 20.30, CHYŁO-1 
NIA — „Promień“ — „Błyskawica“ —i 
godz. 18. 20. GRABÓWEK — „Fala“ —ł 
„śmiali ludzie“ — godz. 18, 20. ORŁO-! 
wo — „Neptun“ — „Donieccy górni­
cy” — godz. 18, 20. Fotoplastikon - 
Władysława IV 28 — „Palermo“, 

WEJHEROWO — „Świt“ — „Cud W 
Mediolanie“. LĘBORK — „Fregata“ —- 
„Dwaj żołnierze“. PRUSZCZ — „Kra­
kus“ — „Noc niespodzianek“. PUCK — 
„Mewa“ — „Wiosna“. „JASTARNIA“ 

„Hel“ -- „Chłopcy znad Kranich­
see". ŁEBA — „Rybak“ — „Kwiat mi­
łości“

Dziwnym się tylko wydaje, że 
czekają również, bo nie wykazu­
ją żadnej inicjatywy pod tym 
względem, organizacje partyjne 
i rady zakładowe tych zakładów 
pracy.

Dni Oświaty, Książki j Pra­
sy muszą spowodować prze­
łom w pracy opieszałych kol­
porterów. Trzeba zmobilizo­
wać nowych, trzeba uaktyw­
nić dotychczasowych, a zająć 
się tym powinny podstawowe 
organizacje partyjne i ogniwa 
związkowe. W Dniach Oświa­
ty, książka, najlepszy przyja­
ciel. niezastąpiona pomoc w 
pracy 1 oręż walki z ciemno­
tą i zacofaniem, musi do­
trzeć do każdego pracownika. 
To jest zaszczytne zadanie kol 
porterów zakładowych.

(zbicz)

Miłośnikom boksu 
ku uwadze

Kilka miesięcy temu w naszej 
redakcji dział miejski zamienił 
z działem sportowym aparaty 
telefoniczne. Nasi Czytelnicy przy 
wyjkli informować się bezpośred 
nio w redakcji o najświeższych 
nowinkach sportowych. Tak sa

3-35-61 wewnętrzny 8, który to 
numer posiada obecnie dział 
sportowy. (jota)

Dobry przykład
Kiosk PPK „Ruch“ przy ul. Or 

łowsikiej w Orłowie prowadzi ob. 
Władysław Kozyrewski.

W czasie Dni Oświaty, Książki
rao dzieje się i teraz, kiedy całe j i Prasy ob. Kozyrewski postano
Wybrzeże interesuje się Między 
narodowymi Mistrzostwami Bok 
sCrskimi w Warszawie.

Od wczesnego rana miłośnicy 
boksu dzwonią bez przerwy do 
działu... miejskiego, pytając o wy 
nikł pierwszych spotkań bokser­
skich, Bardzo nas cieszy to ży­
wiołowe zainteresowanie Czytel 
ników, ale trochę przeszkadza w 
pracy! Prosimy zatem uprzejmie 
wszystkich entuzjastów sportu 
o telefonowanie pod numer

wił sprzedać 200 egzemplarzy 
książek.

W tym celu sprzedawca co­
dziennie przed kioskiem usta­
wia stół, na którym wykłada kil 
kadziesiąt książek z różnych dzie 
dżin. Rezultat tego jest dobry. 
W ciągu tylko jednego dnia sprze 
dał 50 egzemplarzy,

A może i inni, prowadzący kio 
ski PPK „Ruch“; poszliby w- śla­
dy ob. Kozyrewskiego?

(h>

Motorem działalności aktywistów Frontu Narodowego
—stała troska o zaspokajanie codziennych potrzeb lodzi pracy

Plenarne posiedzenie Miejskiego Komitetu Frontu Narodowego w 
Gdańsku zagaił przewodniczący KM FN dr Kieturakis. Plenum, które od 
było się 19 bm. z udziałem przewodniczących, zastępców’ i sekretarzy te­
renowych komitetów’ Frontu Narodowego, poświęcone było przeniesieniu 
uchwał II sesji Sejmu PRL do rzesz aktywistów i zapoznaniu ich z po­
kojowym charakterem naszego budżetu,

Obszerny referat, zapoznający żetu na rok 1953, suma 612 mil.
zebranych — w liczbach absolut 
nych i procentach — z dochodami 
i wydatkami państwowymi, wy­
głosił sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Janusz Korczyn 
ski.

Wskazując, że około 50 proc. 
wydatków z budżetu, wynoszące 
go przeszło 101 miliardów zł, prze 
znaczone jest na gospodarkę na­
rodową, mówca podkreślił jedy­
nie słuszną politykę władzy lu­
dowej, zmierzającą do ciągłego, 
rytmicznego wzrostu produkcji 
środków produkcji, zapewniają­
cych w konsekwencji stały 
wzrost zaspokajania codziennych 
potrzeb łudzi pracy.

Charakteryzując budżet, prze­
znaczony na wydatki socjalno - 
kulturalne, który wynosi ok. 24 
proc. budżetu ogólnego, w szcze­
gólności zaś omawiając sumy, 
przeznaczone na naukę i szkol­
nictwo wyższe, ob. Korczyński w 
przystępny sposób zilustrował sta 
ł,y postęp nauki i zwiększanie się 

j liczby studentów. Stwierdził on 
' mianowicie, że przed wojną na 3 
i tys. robotników wypadał 1 stu- 
i dent. Dziś, mimo, że w związku

zł zostanie powiększona przez wy­
gospodarowanie i obniżkę kosz­
tów własnych poszczególnych po­
wiatowych. miejskich i gmin­
nych rad narodowych, referent 
stwierdził, że przed aktywistami 
Frontu Narodowego stoi poważ­
ne zadanie.

Mają oni mianowicie przenosić 
uchwały Sejmu w sprawach bud­
żetu państwowego do szerokich 
rzesz społeczeństwa, naświetlać 
jego pokojowy, socjalistyczny cha 
rakter. Ponadto w okresie, gdy 
radni Prezydium Woj. RN w spot 
kaniach z mieszkańcami Gdańs­
ka zapoznawać będą społeczeń­
stwo z projektem budżetu dla 
woj. gdańskiego, aktywiści Fron 
tu Narodowego winni zaintereso­
wać tymi zebraniami każdego oby 
watela. Przekonać go, że ma on 
nie tylko prawo, ale — jaku 
współtwórca lepszego jutra — ró 
wnież i obowiązek zapoznania 
się z tym projektem i ewentual­
nego «niesienia poprawek, do­
tyczących finansowania tych czy 
innych inwestycji socjalnych, kul 
turalnych itp. Motorem działal­
ności aktywistów Frontu Nar odo

i stale rosnącym przemysłem | Wego powinna być stała troska o 
j klasa robotnicza Polski znacznie j zaspokajanie codziennych potrzeb 
| wzrosła ilościowo, jeden student i człowieka pracy, 
j wypada na 170 robotników. j

} W dyskusji m. in. udział wzięli: se- 
j . , i kretarz ZM TPPR ob. Sztajer, ob.

Zjtflilülä SktfWSStöW 1 Kwiatkowska — nauczycielka, prof, dr

Biblioteka Miejska w Gdańsku wśród wielu cen. 
nych pozycji posiada również 732 starodruków. Na 
zdjęciu dyrektor biblioteki dr Marian Pelczar prze­
glądający druk z XV wieku.

Kieturakis — przew. KM Fr. Nar., ob. 
Sienkiewłczowa — sędzia, ob. Szmidt 
— przewodniczący Prezydium MRN, 
ob. .Tesa — z Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego nr 141 i inni.

Mówcy z wielkim uznaniem 
wyrażali się o budżecie państwo-

Przeehodząc do omówienia tere 
nowego budżetu Prezydium Woj.
RN w Gdańsku na rok 1953, któ­
rego limit wynosi ponad 612 mil. 
zł, referent wskazał na wielkie 
sumy, przeznaczone na usługi so­
cjalno - kulturalne (ponad 50 pro 
cent budżetu terenowego). Kwoty 
te sprawią, że na Wybrzeżu wzro-j 
śnie liczba żłobków, przedszkoli, 
szkół, bibliotek i ulegną poprą- i
wie warunki mieszkaniowe ludzi Rzucone przed 'kilkoma dniamij cji Sanitarno 
pracy. ■ przez Wrocław wezwanie do

Wyrażając przypuszczenie, że j współzawodnictwa w czystości i 
na sesji Gdańskiej Wojewódzkiej j estetyce miasta było rozpatrywa 
Ratjy Narodowej, na której przed| ne na ostatnim posiedzeniu gdań 
stawiony zostanie projekt bud- < skiego Społecznego Komitetu Ak-

jwym, jeszcze jednym dowodzie 
i pokojowej polityki naszego Rzą­
du.

Wszyscy muszą pomagać
W przemówieniach ich przebi­

jało pełne zrozumienie dla eelo 
wości finansowania wspaniałych 
obiektów socjalizmu, gwarantu­
jących wysokie uprzemysłowie­
nie kraju. Zwrócili oni również 
uwagę na konieczność uaktywnię 
nia terenowych komitetów Fron ­
tu Narodowego i komitetów blo ­
kowych, a przez nie całego spo 
łeczeństwa w szerokiej akcji u- 
powszechnienia kultury i wycho­
wania młodzieży.

Podsumowania dyskusji doko • 
nał sekretarz KW PZPR ob. Kol ­
czyński. Wobec oczywistego faktu 
współrządzenia krajem przez ca­
łe społeczeństwo, aktywiści Fron 
tu Narodowego winni zapoznać i 
zainteresować uchwałami sejmo­
wymi każdego człowieka pracy. 
Stwierdził on, że nawet najwięk­
sze sumy w budżecie na rok 
1953 nie dadzą pożądanych rezul­
tatów, o ile odpowiednim ich wy­
datkowaniem nie zajmą się świa 
dom i obywatele.

Ob. Korczyński wskazał ró 
wnież na ważny odcinek nasze 
go życia — wychowanie mło­
dzieży. Do ostatecznego zlikwi 
dowania bikiniarstwa i chuli­
gaństwa nie wystarczą bo­
wiem ogromne sumy pienięż­
ne, przeznaczone na budowę 
szkół, domów kultury, świet­
lic itd. Sprawą wy chowani a 
młodzieży aktywiści Frontu 
Narodowego zainteresować po­
winni całe społeczeństwo, by 
młodzież była nie tylko naszą 
przyszłością, ale i chlubą te­
raźniejszości. (Z. T.)

Przyjęcie wezwania do współzawodnictwa
obowiązuje nas wszystkich

Stanisław Zieliński 57)
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APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 —• tel. 

351-06. NOWY PORT — ul. Ollwska 
S2/4 — tel. 415-75. ORUNIA — ulica 
Jedli. Robotniczej 111 — tel. 347-27. 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 52 — 
tel. 423-06. OLIWA — ul. Leśna 1 — 
tel. 426-75. SOPOT — ul. Stalina 791
— tel. 523-84. ORŁOWO — ul. Bob. 
Stalingradu 66 — teł. 91-24. GDYNIA
— ul. Starowiejska 34 — tel. 18-55. 
GRABÓWEK — ui. Czerwonych Kosy­
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK-WRZESZCZ — Ratunkowe 

! położnicze — tel. 41-000 i 09, Grun­
waldzka 2, czynne całą dobę. Dziecięce 
— tel. 09 od g. 19 do 7 GDYNIA, rat 
—• Skwer Kościuszki 14. tel. 10-00.

STRAŻ POŻARNA — telefony:
Gdańsk: 08. Gdynia: 08, Sopot

511-00.

WIST A W Y
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) w godz. 10 — 15. W nie­
dzielę w godz. 10 — 18, W muzeum 
wystawy: „Gdańsk wczesnośrednio­
wieczny w świetle wykopalisk“, oraz 
„Gdańsk i Pomorze w twórczości Wy­
czółkowskiego*«.

— No, do gęsi i do krów... Powiedz o tym w domu,
Klara oglądała się na matkę. Cokowa na Ksawerego. Cok krę­

cił głową,
—■ Znaczy, że będzie nam wypłacał po dwadzieścia złotych 

z naszych pieniędzy, A za rower jedzeniem... A ty, Andrzejku, 
jak? Pójdziesz do. Ciągardla&a na służbę?

—- Pójdę, dziadziu... — westchnął Andrzej.
Dopiero Kieszek uciął sprawę, Powiedział do Klary:
—- Nie waż się dzieci odbierać ze szkoły! Niech sobie Ciągar- 

dlaki pasą same!
Chodził więc Andrzej z siostrą do szkoły, ,a po lekcjach szli 

razem do Wólki, gdzie były duże sady. Gospodarze płacili dziecia­
kom po pięć groszy dziennie za zbieranie owocu. Ciągardlak rozpo 
wiadał na lewo i prawo:

— No i lituj się nad takimi! Skomlą, że bieda, a zarobek od­
trącają! Jak garnek ze złotem stoi pod łóżkiem, to kark zaraz 
twardnieje! Widzicie, ludzie, że Cokowie skryci kłusownicy. A 
na ich zięcia, policja od lat ma podejrzenie...

Skończyła się złota jesień i nadeszła szaruga poprzedzająca 
zimę. Gnały liście drogą i wirowały w' sadach wokół brązowej 
już jarzębiny. Wreszcie chwycił mróz. Przyjechali petersburscy 
brukarze i uklepali ziemię na kamień. Jednocześnie urwał się 
zarobek Czesława. Wcześniej niż zwykle wrócił z budowy.

— Jutro nie idę do roboty. Nie murują, Fajerant do wiosny.
Andrzej rozumiał co to znaczy. Zresztą od dawna ciemniały 

święte obrazy w izbach. Dawały znak, że zima będzie ostra i bieda 
przyciśnie mocno.

Z każdym rokiem gniotła silni ej. Dom wisiał na wypłacie Win 
centego i złotówkach Klary, która dostała się na posługi do jed­
nych państwa na Żoliborzu. Stefan łaził z kąta w kąt, pomocy nie 
dawał żadnej, wciąż był za słaby. Dawniej ludzie szukali Coka 
i wtykali pieniądze, teraz on gonił za popsutym wozem, — Jak 
biedny do tańca, to muzyka idzie spać... — klął Ksawery. Zanim 
parę złotych wyciosał, zdarł butów za drugie tyle.

Czesław dostał powołanie i poszedł na dwa lata do artylerii. 
W fabryce Szulawki wybuchnął strajk, po którym Wincenty i Bła­
żek stracili pracę. Na domiar złego trafił Kieszek pod pałki po­
licji. Stało się to przy Dworcu Głównym podczas pierwszej wizyty 
Himmlera w Warszawie. Kordon policji osłaniał gościa od urą­
gania, jakim huczała warszawska ulica. Nie tylko Kieszek krzyczał 
i gwizdał, Tęcz przy nim stał szpicel. Dwaj policjanci wykręcili 
ręce i wepchnęli Kieszka do bramy. Nie posłali go do Berezy lub 
więzienia. Najzwyczajniej w świecie stłukli kolbami nie pytając, 
za kim stał w dwudziestym szóstym roku. Gdy Kieszek podniósł się 
wreszcie na nogi, wykopali go na ulicę. Tak płaciło mu państwo 
procenty od majowego kapitału.

• O wojnie było coraz głośniej. Zbierano pieniądze na samoloty 
i broń. Gdzieś rosły podobno fabryki, ale Kieszek na próżno ko­
łatał o pracę. Był w „Avii“, jeździł do „Ursusa“. Ledwie dotarł do? 
„personalnego“, już biegł z powrotem. Grozili policją.

Wojna skradała się opłotkami i uderzyła nagle jak ów ban­
dyta, który odebrał Stefanowi zdrowie. Wczesnym rankiem za­
stukała w okna podmuchem bomb zrzucanych na Warszawę.

— Dziadziu, dziadziu! Samoloty! — krzyczał Andrzej, Wkrótce 
wszyscy patrzyli w niebo. Hitlerowskie maszyny trzymały się 
jeszcze wysoko i kryły się za obłoki przed dymkami przeciwlotni­
czej artylerii.

— Odejdzie Hitler z przetrąconym kulasem — powiedział Cok 
żegnając zięcia. — Po rządzie nie spodziewam się wiele, ale Cze­
siek chyba podatków nie zmarnuje i będzie strzelał celnie.

Kieszek pojechał do Warszawy, by zameldować się w batalio­
nie pancernym, którego był kapralem. Ksawery odsłonił wejście 
do loszku i przy pomocy Stefana umocnił sklepienie ziemią. Po­
wstał schron podobny do kopcą z kartoflami. Wincenty wrócił w 
południe niosąc mąkę i cukier. Do wojska jeszcze nie brali, kazali 
czekać mobilizacji. Wia-domości nie były złe. Wprawdzie bombow­
ców nie zdołano odpędzić, lecz obrona strąciła czternaście samo-1 
lotów! Warszawiacy z maskami przeciwgazowymi krążyli po mieś­
cie oglądając ślady bomb przy mostach i na Pradze. Od wybuchów 
zajęły się magazyny na dworcu towarowym i zasnuły ulice gęstym

Porządkowej.
Członkowie komitetu — przed 

stawicie] e poszczególnych wy­
działów Prezydium MRN, oraz 
instytucji gospodarczych i spo­
łecznych — po dokładnym roz­
patrzeniu warunków i możliwoś­
ci Gdańska, przyjęli apel wroc­
ławian.

Gdańsk znajduje się w znacz­
nie trudniejszych warunkach. 
Podczas gdy Wrocław posiada 
około tysiąca dozorców, Gdańsk 
ma ich niespełna stu, a tabor sa­
mochodowy oraz liczba pracow­
ników MPOM jest u nas o 50 
proc. niższa, niż we Wrocławiu. 
Mimo to ambicją Gdańska 
było przystąpić do współzawod­
nictwa, walczyć o pierwszeństwo 
w czystości ulic, placów, skwe­
rów, podwórz, domów? mieszkal­
nych, zakładów? pracy itp.

Nie pomoże jednak najwięk­
szy nawet wysiłek ze strony pr<i 
cowników MPOM i dozorców’, je 
żeli wszyscy mieszkańcy Gdań 
ska nie wezmą bezpośredniego 
udziału w’ tej szlachetnej rywa 
lizacji. Trzeba więc, aby każdy 
z nas ezuł się współodpowdedzial 
ny za wyniki wsnółzawodnictwa. 
Wówczas zdobędziemy palmę 
pierwszeństwa, a wraz z nią na 
grodę ministerstwa — 1.500 po­
jemników i autopolewaczkę.

(eh)

Na fundusz burs i stypendiów
Kontynuując „łańcuszek“ wpłat na 

fundusz stypendialny burs i stypen­
diów im. Fryderyka Chopina, rektor 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Sopocie Florian Dąbrowski, wpłaca­
jąc 100 zł, wzywa do dalszych wpłat 

, następujące osoby: rektora Państwo-
dymem, który wywołał panikę. Spodziewano się po Hitlerze wszyst wej Wyższej Szkoły sztuk Piastycz-
kiego, nawet gazów. Transporty jechały na front Szosą też szło j Äf PajS^^FiÄS’ Bał! 
WOjsko. Ułani, piecnofa 1 armaty. ' iyekiej prof. Kazimierza Wiłkomirskie

Kieszek pochwalił schron, lecz radził podstemplować side-j go, wizytatora Okręgowych Szkół Mu - 
pienie. Zanosiło się, że wojna będzie uderzać od góry,

'Ciąg dalszy nastąpi* ej Emil* farcins* *
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ŚMIAŁO i szczerze
Zaniedbany staw

Paik w Starogardzie jest miej 
scern wypoczynku wielu obywa 
teli tego miasta. Ale pomimo po 
większenia go, staje się on zbyt 
mały i przepełniony, gdyż przy 
głównych alejach wszystkie ław 
ki są zajęte, a ławki, znajdujące 
się przy stawie, w środku parku 
— są puste.

Nasuwa się pytanie dlaczego 
tak jest. Odpowiedź brzmi: gdyż 
sta\v jest zabrudzony i wieje od 
niego przykrym zapachem.

Należałoby zbadać przyczyny 
tego stanu rzeczy i usunąć je, 
aby umożliwić mieszkańcom 
przebywanie we wszystkich a- 
lejach panku.

Zbigniew Sęmmerling

hega na łamaniu całych gałęzi, jak to 
się dzieje np.- wzdłuż torów kolej o- 
wycn w Gdańsku lub obok gmachu po 
ezty przy placu 1 Maja.

No i należy również zwrócić uwagę 
na, „o, czy rwie się bez z własnego o- 
grodu czy też z cudzego. Ale tym za­
gadnieniem może zajma się rodzice 
medorosłych amatorów kwiatów któ- 

wiadomy im (t, j. rodzicom) 
sposoby wytłumaczą młodzieży niewła­
ściwość ich postępowania 
A GDYBY TERAZ?...

Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
zupełnie jakoś zapomniały o koniecz­

ności przeprowadzenia remontu w bu­
fecie kolejowym w Skarszewach A by 
łoby może dobrze, gdyby tak’ ładne 
miasteczko miało również ładny bu­
fet, prawda?
ZA PÓŹNO

Na ogół dania mięsne jadamy chęt­
niej na obiad niż na kolację, bo to i 
zdrowiej i już tak się przyjęło. Ale cóż 
mają zrobić lęborskie gospodynie, sko 
ro do sklepów mięsnych przywozi sie 
towar z hurtowni o godz. 12, a zaraz 
potem jest już przerwa obiadowa któ 
ra trwa aż do godz. 15?

Ob. Kassner proponuje, aby rozwo­
żenie miąsa- i wędlin rozpocząć już ra- 
np. Przypuszczamy, że słuszny pro­
jekt znajdzie aprobatę.

NIE NISZCZYĆ MODRZEWI
Nie ulega wątpliwości, że pęk mo­

drzewia w mieszkaniu to duża przyje­
mność, bo i zapach i zielono. Ale‘dla 
dobra społecznego należy sobie teł 
przyjemności odmówić, bo niezwykle 
cenne drzewo modrzewiowe Jest w ten 
sposób bezmyślnie niszczone — pisze 
ob. Manuszewski.

Wspaniały sukces Kukiera i Stefaniuka w mistrzostwach Europy
Tfrinni ' 7* r * i i — . ■ *

Liliach
WIOSENNIE

To oczywiście o bzach, .które można 
1 nawet trzeba rwać, abv krzaki nie 
ulegały degeneracji — ale trzeba to 
robić z tzw. „głową“. Rwanie nie po-

o®
CZWARTEK — 21. 5. 1953 r.
7.50 — Stan pogody 7.55 — Wiad.

8.00 ~ Suity symfoniczne. 8.15 — Ser
wis CZRM dla rybaków. 11.40 — Kom. 
i muzyka. 11.45 — Głos mają kobiety. 
1„.04 — DZIENNIK. 12 15 — Muzyka 
ludowa. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 —. 
Koncert ork, 13.15 — Kom. PIHM.
13.16 — c. d. koncertu. 13 40 — Utwó 
ry fortepianowe komp. polskich. 13.55
— Kom. i muzyka, 14.05 -- Informa­
cje. 14.10 — Aud. dla kl. I. 14.30 — 
Aud. dla kl. V. 14.50 — „Swojskie me 
łodie“ w wyk. zespołu harmonistów. 
15.09 — Kom. o stanie wód. 15.10 — 
„Głosem pełnym wściekłości“ 8 opow. 
Iwana Gregary. 15.30 — Aud. słowno- 
muz. pt. „Zabawy i tańce przy głoś­
niku". 16.00 — Wszech. Rad 16.21 — 
Muzyka operowa. 16.45 — „Przy mu­
zyce o sporcie“. 17.00 — Wiad. 17.15
— Słuch. „Wielki szturm“ 17.25 —
Muzyka rozr. 17.50 — Reportaż rybac 
ki. 18.00 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ.

, 18.45 — Pieśni rumuńskie. 18.50 — 
„Studenckie zesooły świetlicowe przed 
mikrofonem“. 19.10 — Kurs jęz ros. 
19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — „Dla 
każdego coś miłego“. 20.58 — Kom 
PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — 
Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyka tan.
22.00 — Wszech. Rad. 22.20 — Serwis 
CZRM dla rybaków. 22 30 — Sprawoz- 
danie z pięściarskich mistrzostw Euro 
py. 22.40 — Muzyka kameralna. 23.01
— Koncert solistów. 23:50 — OST.
WIAD.

Trzeci dzień Mistrzostw Bok­
serskich Europy był poważnym 
egzaminem dia polskich pięścia­
rzy. W godzinach popołudnio­
wych walczJTo 3 Polaków. 
Wszyscy odnieśli zwycięstwa. 
Wspaniały sukces osiągnęli prze­
de wszystkim Kukier [ Stefa­
niuk. Pierwszy wygrał z wice­
mistrzem olimpijskim Basiem 
(Niemcy zach.), drugi z mistrzem 
olimpijskim Finem Hamajaine- 
nem. Cała trójka Polaków zakwa 
lifikowała się do półfinału Mi­
strzostw Europy.

Z olbrzymim zainteresowa­
niem oczekiwano na pierwsze 
spotkania ćwierćfinałowe.

Opinia fachowców była zgod­
na — Polacy stoją na st&raconej 
pozycji. Innego zdania było kie­
rownictwo drużyny polskiej i sa 
ni i zawodnicy. Szlam przestudio 
wal dokładnie poprzednie walki 
Fina i Niemca i opracował tak­
tyczny plan batalii. Taktyka ta 
plus silna wola zwycięstwa dały 
sukces dawno nie notowany w 
historii naszego pięśeiarstwa.

Ćwierćfinałowe spotkania w 
wadze muszej rozpoczęli Włoch 
Spano i Bułgar Aleksandrów. 
Wygrał Włoch. Krótko trwała 
walka między Czechem Majdlo- 
chem a reprezentantem NRD 
Buchnerem. Już po 2 minutach 
sędzia ringowy odesłał Buchne­
ra do narożnika.

Na ring wychodzą wicemistrz 
olimpijski Basel (Niemcy zach.) 
i Kukier. Pierwsza runda nale­
ży do Niemca. Walczy on pięk-

monstruje doskonałe zwody i 
piękną pracę nóg. Polak narzu­
ca bardzo silne tempo i nie zwa­
żając na kontry prze do przodu.

W drugiej rundzie walka powo 
li się wyrównuje.

Nadchodzi trzecie decydujące 
starcie. Kukier przechodzi do hu 
raganowego ataku.

Sala szaleje. Doping publicznoś­
ci olbrzymi. Przy aplauzie widow 
ni spikier ogłasza zwycięstwo 
Polaka 3:0. Sędziowie punktowa­
li: 59:58, 59:58, 59:57.

Kukier w półfinale spotka się 
ze wspaniałym bokserem radziec 
kim Bułakowem, który pokonał 
zdecydowanie dobrego Szkota
Currie.

V/ koguciej Mandreanu (Rum.) 
pokonał po wyrównanym prze­
biegu Bidnera (Austria), w na­
stępnym ćwierćfinale Stefaniuk 
staje przeciwko mistrzowi olim­
pijskiemu Hamajainenowi.

Pierwsza runda — fo pokaz

nutę przed końcem Stefaniuk 
łapie drugi oddech i sam ataku­
je.

Z napięciem czekamy na wy­
nik. Wybucha niesłychany entu­
zjazm, gdy zapalają się dwa świa 
tełka czerwone i jedno zielone. 
Dowód, że Polak wygrał głosami 
2:1.

W drugim półfinale dojdzie do 
niesłychanie emocjonującego po­
jedynku pomiędzy bokserem ra­
dzieckim Stiepanowem, a Irland 
czykiem Mc Nelly. Stiepanow7 
wygrał z Bułgarem Nikołewem, 
a Mc Nelly ze Szkotem Smillie.
W piórkowej Redli (Jugosławia) 

wygrał glosami 2:1 z Bułgarem 
Maleranowem, a Zasuchin 
(ZSRR) z Lomanem (Finlandia) 
w 2 r. przez poddanie. Do drugie 
go półfinału zakwalifikowałj się 
reprezentant Niemiec zachodnich 
Mehling i Polak Kruża.

Na zdjęciu u góry: walka w 
wadze piórkowej pomiędzy 
KRUŻĄ (Polska) a CANIP' 
LEM (Belgia).

Na zdjęciu obok: BUŁA*
KOW (ZSRR) pokonał w wa­
dze muszej LIMMONENA 
(Finlandia).

boks.,, jaki rzadko się osiądąi „ W‘Ik* .P",ak.a 2 , pril,,cu2'!m 
na naszych ringach. Stefaniuk I dramatyczny pr*-
snakomtefe wyłapuje luki „i p W p,„erwszej ™“*»« 
przeciwnika. atakuje, parę razy udaje mu się;

. . 1 oddać serie w zwarciu i prowa-
Vv drugim starciu mistrz, olim-jdzi jednym punktem. W drugim 

pij.ski przechodzi do ataku, ale; starciu Kruży pęka łuk brwiowy i 
znów czujna prawa pięść Pola-1 [ krew zalewa mu oczy. Sędzia 
ka doorze go stopuje. Lecz ata- i przerywa walkę, ale wobec tego, i
ki Hamalainena są coraz czę­
stsze. Jego odwrotna pozycja sta 
je się teraz coraz bardziej nie­
wygodna.

Przychodzi decydujące starcie. 
Walka coraz bardziej zażarta. 
Ciągłe zwarcia. Dochodzi do wy­
miany ciosów, w którYch więcej

nie. Wypuszcza szybkie lewe, de do powiedzenia ma Fin. Na mi

FACHOWCY POSZUKIWANI
5 spawaczy elektrycznych, 7 kowali kadłubow­
ców7, ora“ 2 tokarzy wykwalifikowanych zatrud­
ni natychmiast Gdańska Stocznia Rzeczna w 
Pleniewie. Mieszkania rodzinne w7 nowowybudo- 
wanym osiedlu zapewnione. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr Zarządu Przedsiębiorstwa 
Gdańskich Stoczni Rzecznych w Pleniewie.

880-K
Laborantów mleczarskich oraz palacza kotłowe­
go poszukujemy. Warunki do omówienia. Oferty 
należy zgłaszać do Powiatowego Zakładu Mle­
czarskiego Tczew, ul. Nowy Rynek 2/3, 860-K
Przedsiębiorstwo Usług Rybackich „Odra“ w 
.Świnoujściu zatrudni pracowników niewykwali­
fikowanych lądowych, kandydatów do pracy na 
jednostkach pływających w7 charakterze ryba­
ków7, szyprów, mechaników, palaczy. Oferty pi­
semne z życiom- mi kierować pod adresem: 
P. U. R, „Odra“, Świnoujście, Dział Kadr.

, ___________* 875-K

OGŁOSZENIA OROBMF.
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM witrynę, fotel, 
stół, koc biały, torbę skó­
rzaną. Sopot, Rybaków 16.

3645-G
SPRZEDAM białą, szafę do 
ubrania. Sopot, Grunwaldz­
ka 82 — 4 godz. 16 — 18. 
___________________ 3646-G

RADIO „Mazur“ nowe sprze 
dam. — Sopot, Kościuszki 
35 — 1,__________  3649-G
SPRZEDAM lodówkę „Frl- 
gidaire“ w dobrym stanie. 
Krause, Wrzeszcz, Matejki 1 
m, 2.__________ _ 3684-G
SPRZEDAM wózek czeski— 
głęboki. Wrzeszcz. Kocha­
nowskiego 39 m. 7. 3683-G
DWUMANUAŁOWE, pedało- 
we, motorowe harmonium 
sprzedam. Orłowo, Al. Zwy- 
cięstwa 257. 3674-G
SADZONKI cyklamen więk­
szą ilość sprzedam. Kar­
czewski, Bydgoszcz, Gajo- 
wa 27. 881-K
SPRZEDAM setkę NSU na 
chodzie. Wrzeszcz. Wyspiań 
skiego 22 f, Ostrowski do 
18-tej. 3650-G

ZAMIENIĘ trzy i pół poko­
ju kuchnią, łazienka Oliwa 
żołnierek 6 m. 3 na wię- 
ksze z ogródkiem Oliwa, 
Wrzeszcz. 3665-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią, słoneczne, balkon Je­
lenia Góra na podobne lub 
niniejsze samodzielne trój­
miasto. Wiadomość: Jelenia 
Góra, Piotra Skargi 8/9 Mar­
cinkowski. 950-P

CENTRUM Gdyni — zamie­
nię pokój, używalność kuch 
ni, wygody, I piętro na po- 
koj z kuchnią Gdańsk nie­
koniecznie centrum lub no- 
dobne. Zgłoszenia: Gdynia, 
poste - restante nr dowodu 
205272. 955-P

2 POKOJE z kuchnia na 
parterze Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Kolejarzy 4 m. 1 zamie 
nię na podobne w okolicy 
Warszawy, Radom, Poznań.

3675-G

KUPNO

ZAMIENIĘ domek z ogro­
dem (możność trzymania in 
wentarza) w Sławnie na 
2—3 pokoje w trójmieście. 
Wiadomość: Sopot, Reymon 
ta 1 a. 3658-G

POTRZEBNA uczennica do 
krawiectwa damskiego cięż 
kiego. Sopot, Kościuszki 
5 ni. 5, ______ 3657-G

ZGUBY
ZGUBIŁEM legitymacje — 
Zw. Zaw. na nazwisko Jan- 
kuniec Kazimierz, 3635-G
ZAGUBIONO przepustkę — 
służbową nr 90 Gdańskiej

RÓŻNE

że kontuzja jest powierzchowna,] 
pozwala na kontynuowanie spot; 
kania. Teraz Francuz atakuje zj 
dużą werwą ,pragnąc wykorzY- j 
stać załamanie przeciwnika.

Dopiero piękny finisz Kruży za j 
pewnia mu zwycięstwo i jakoj 
trzeci Polak kwalifikuje się on i 
do półfinału Mistrzostw Europy.!

A, Skotnicki
W OSTATNIM pociągu elek 
trycznym, jadącym do So­
potu, dnia 15 bm, zostawi­
łem teczkę skórzaną. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Zdz, Budzyński, Sopot, Mie 
roslawskiego 2 (student 
P. G.). 3634-G
ZA odnalezienie zagubionej 

Stoczni ‘Jachtowej Prątnic- ! w niedzielę torebki wraz z 
ki Eugeniusz, Gdańsk-Sto- I dokumentami i natychmia- 
gi, Budzisza 5/1. 3638-G I stowe przekazanie jej do
____ ___________ ________ | Komisariatu MO, właściciel

1 ka torebki wyraża szczere 
podziękowanie ob. Kaczmar 
czykowi Edwardowi, zam.: 
Gdynia - Orłowo, ui. Wroc 
ławska 127. 3671-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Piotrz- 
kowski Edmund. 3678-G

na
Albin, Wieś Wiślinki.

3673-G -Chełm

Na zdjęciu u góry widzimy AMTKIEWICZA 
czasie walki z FIATEM (Rumunia).

(Polska) w

Reflektorem po warszawskim ringu
Dobrnęliśmy do ćwierćfinałów. Na 80 

pięściarzy, 44 reprezentuje Związek 
Radziecki, kraje demokracji ludowej i 
NRD. Pozostałych 36 — to zawodnicy 
z II państw (jedyny Norweg Hansen 
odpadł w' eliminacjach). Jest to nie­
zaprzeczalny dowód wzrostu wartości 
pięściarzy krajów budujących u siebie 
sport socjalistyczny. Zwraca uwagę 
fakt, że obok 10 pięściarzy polskich i 
9 radzieckich w ćwierćfinale boksuje 
7 Rumunów i 6 Węgrów

??wąBI na° nStolotó i KOŁO Rodzicielskie Podsta-1 cia^y^SziSc^1 d^ŁazTenefe N^i 
w^owej Szkoły nr 13 Gdansk | goście bardzo polubili ten miły zaką- 
- Chełm zaprasza miłosm-1 tek stolicy i tam przeprowadzają po- 

I zvJwi!ii«"|™nuy trening na świeżym powietrzu.ZGUBIŁEM koncesję rze­
miosła kominiarskiego, na 
nazwisko Milewczyk Józef.

925-P
ZGUBIONO kartę wstępu 
do Warsztatów Mechanicz­
nych PKP Zawisie na naz­
wisko Widrowska Helena.

3695-G

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości Łódź 1, 
skrytka 163. 761-K

V t°rbl1^iPodobnie ->ak i na każdym kroku, gro-
rzadątKołaS' Rodzicielskiego siC tu zwykle pokaźna grupa
rząd Kola Rodzicielskiego > \ młodych sympatyków, którzy na wła-

!sne oczy chcą zobaczyć ćwiczących: 
Bułakowa. Stiepanowa, Szczerbakowa, 
czy Szoeikasa... Mali łowcy autogra­
fów są dumni z posiadania podpisów 
sławnych na cały świat sportowców7. 
Marzą oni o tym by kiedyś być rów- 
nież tak znanymi i popularnymi.

A naszym młodym sportowcom na­
leżałoby opowiedzieć o takim np. Sier 
gieju Szczerbakowie, o jego drodze do 
sławy, o walce i bohaterstwie...

KUP* MY
2 przyczepy -samochodowe 
1 samochód ropniak wzglę 

dnie benzynowy. 
Zgłoszenia kierować: 

Spółdzielnia „Złomowiec“, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka, 85 

tel, 423-69
3647-G

O tym jak młodziutki wówczas 
Szczerbakow stanął w szeregach party 
zantów radzieckich, by bronić swej oj 
ezyzny, o tym jak został dwukrotnie 
ranny i wydawało się, że więcej już 
nie będzie boksował. Lecz Siergiej był 
wychowany w radziecłum ustroju, któ 
ry hartuje wolę człowieka i uczy wal­
czyć z trudnościami. Szczerbakow 
przez całe lata ćwiczy, starając się 
przezwyciężyć trudności i znów trium 
fuje na ringu, Ten 10-krotny mistrz 
ZSRR jest wzorem dla całego pokole- 

jnia młodych pięściarzy swego kraju.
*

Najwięcej sensacji sprawiły wtorko­
we zwycięstwa Leszka Drogosza i Z by 
szka Pietrzykowskiego. Nic dziwnego, 
obaj mieli znakomitych przeciwników. 
O klasie Mie dno wa słyszeliśmy wiele. 
W środę rano z Kielc i Bielska, skąd 
pochodzą nasi dwaj młodzi reprezen­
tanci, nadeszło wiele gratulacyjnych 
depesz. Pietrzykowski to „żółtodziób“ w 
boksie. Najmłodsze „dziecko“ reprezen 
facji prawie że znokautowało świetne­
go Jugosłowianina. Dopiero po walce 
Felek Sztam, który doskonale znał ka 
rierę tego zawodnika, opowiedział o 
niej Pietrzykowskiemu. Sztam nie 
chciał wcześniej niepokoić Zbyszka 
tym, że Pavlic jest specjalistą od no­

kautu, że większość walk wygrał przed

czasem, że już w Oslo w 1949 r. na 
mistrzostwach Europy od jego ciosów 
Now-ara był dwukrotnie na deskach. 
Tym większa więc była radość w7 obo­
zie polskim po zwycięstwie Pietrzyków 
skiego.

Byliśmy bardzo niespokojni o formę 
Chychły. Baliśmy się o wynik walki 
z doskonałym Włochem Ruggeri; Nasze 
obawy były uzasadnione. Słaby występ 
w meczu z Finlandią i słabe „dociera­
nie się“ na obozie w Cetniewie. A prze 
cięż Zyguś miał wiele do stracenia. Ćhlu 
ba boksu polskiego od 4 lat nie prze­
grał żadnej walki i pragnęliśmy by na 
własnym ringu powtórzył ten sukces.

Tego pragną nie tylko tysiące wi­
dzów zebranych w hali, ale i miliony 
Polaków w całym kraju, śledzących 
przez radio i w7 prasie zmagania na­
szych reprezentantów z czołówką bok­
serów7 europejskich. C Rychła dowiódł, 
że wraca do swej olimpijskiej formy. 
Jego dwie pierwsze rundy były wspa­
niałe. Jeżeli zwycięży Niemca Heide- 
manna i Rumuna Lince, to spotka się 
chyba w finale ze Szczerbakowem. By 
łoby to czwarte z rzędu spotkanie sła­
wnych rywali...

A. Skot.

KUP^motor przyczepny do Gmdzlądzu na^Skante f
W Tt*" TTr-i ri iłłrM ? n TT Tl A ,1 „ — r .1 .łodzi. Sopot 

Bielecki.
Stalina 810- 

970-P
SHL nowy kupię, Zblewo, 
pow. Starogard Gd.. Głów- 
na 22. 971-P
KUPIĘ szafę trzydrzwiową ]

Kwidzynie. Wiadomość: 
Kwidzyn, Prostą. 4, Paweł 
Ziółkowski. 969-P

W O L N E P o S A D Y
PMeń&1kTkbeTWniPkarmka!POTRZEBNA *>mo-
paien.sKa. o.ez piekarnika Wa dziecka. Wrzeszcz —
pod adresem. Sopot, w. Pu Partyzantów 55 m 5
łaskiego 10 b m. 1. 3669-G! 3694-G
KUPIĘ dobrze utrzymana
platformę na parę koni, koj FOiKZlJlNA gosposia od 1 
ła gumowe. Oferty: Biuroicz;<jrw,£f; Warunki dobre. So 
Ogłoszeń „Prasa“. Gdańsk, Skłodowskiej 5 — 1. 
Targ Drzewny, pod Ul at- i 966-P
--------- ------------------------- — iGOSPOsIA do jednej osoby

LOKALE \z dzieckiem pilr.ie potrzeb-
-------------—-—=------------------jna. Wynagrodzenie 400 zł.
NA lato posztnrtne słonecz- i Wrzeszcz, Danusi 8 —- 13.
nej werandy, 
tel 516-74. “

Zgłoszenia — [Zgłoszenia od godz. 16-tej.
939-P 3698-G

ZAWIADOMIENIE
Zakład Zbytu Energii Elektrycznej Rejon 

Gdańsk, w Gdańsku, przy ul. Robotniczej 1, 
zawiadamia odbiorców energii elektrycznej m. 
Sopotu, że w IV kwartale br. nastąpi przejście 
z prądu stałego 220 V na prąd zmienny 380/220 V 
przy następujących ulicach i nieruchomościach:

Ul; Kościuszki Nr Nr: 1, 3, 5, 7, 9, 11, 19. 21, 
23, 25. 27, 35, 37. 41. 43. 47, 51, 53. 55, 59, 61, 83, 
2, 4, 6. 8, 10, 16, 18, 22, 24. 32, 36, 38. 40, 42, 
44, 48. 50, 54, 56, 58. 60, 62, 64, 68, 12, 15.

Ul. Rokossowskiego Nr Nr: 45, 39, 41, 35, 37, 
33, 31, 29, 27. 23, 21. 26, 28, 30, 32. 34, 36, 40, 
42, 44, 48, 52, 50, 58, 56 b, 56 a, 54 b, 54 a.

UL Sobieskiego Nr Nr: 1, 2. 3, 4, 6. 6 a, 8, 
5 a, 5, 7, 9, 11, 13, 15, 17, 19, 21, 23.

Ul. Obrońców Westerplatte Nr Nr: 17. 19. 
15, 13, 14. 12, 10. 8, 11, 9, 7. 5, 1, 3. 6, 22,- 
25, 27. 29, 29 a, 28, 31, 33, 30, 32, 37, 36, 38, 21, 23.

Nr 2—4 Wojew. Przeds. Hurt. Spożywczego.
Nr 16 Bursa Państwowej Szkoły Muzycznej.
Nr 20, 24 Państw. Wyższa Szkoła Sztuk Pięk

nych.
Ul Chmielewskiego Nr: 8, 9. 7. 6. 3, 2, 1.
Ul. Jagiełły Nr: 2. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11
Ul. Dworcowa Nr: 1, 3. 4.
Ul Chopina Nr: 12, 10, 8, 6, 4, 9. 7, 5, 1.
Ul. Winieckiego Nr: 28. 30, 26, 23, .18, 16, 14,

12, 10, 8, 6, 4, 2.
Ul. Czyżewskiego Nr: 1. 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 

10, 11, 12, 13, 14, 15.
Plac Wolności Nr: 1, 5, 7, 9, 11, 12. Kościół 

?w Jerzego. Hotel Dworcowy.
Zakład Zbytu Energii Elektrycznej 

w Bydgoszczy 
Oddział Gdańsk — Rejon Gdańsk

863-K

Państw7"-- Lice-un Felczerskie w Gdań­
sku ogłasza zapisy do kl. I na rok szkolny 
1953-54. Do Liceum przyjmuje się wyłącznie 
młodzież męską. Podania o nrzyiecie do PTP 
składać nale^ ^nia 29. VI. 1953 r. w Se­
kretariacie. Gdansk, ul. Reduta Miś 5/9, tel. 
342-51, godz. od 8 do 15-tej.
Szczegółowych informacji udziela Dyrekcj'.

862-K

' Warsztat Ślusarsko - Mechaniczny 
Spółdzielni Inwalidów „WYBRZEŻE“ 

w Gdyni, 
ul. Starowiejska 46 

Y K O N U J E
wszelkie prace konstrukcyjne remontu 
maszyn oraz ślusarsko - mechaniczne.

882-K

W

P. O. R. Z. „ORBIS“, Grand Hotel w Sopode
zawiadamia,

że w dniach 21 i 22 bm. w czasie dancingu 
wystąpią z bogatym programem artystycznym

Warszawskie Czworaczki 
Maria KÓraaówna

za powiada 
JERZY MICHOTEK

przy fortepianie Aleksandrów - Rudzka 
Do tańca przygrywa orkiestra 

Barnabasza Figetti
Refreny śpiewa Bielska - Grab ozy ńska

883-K

Howości wydawnictwa „Iskry“
A. Mularczyk, J. Janicki 

TOWARZYSZE Z DĄBROWY
Powieść o życiu i walce Hejczyka i Pilarczy­
ka — bohaterów KZM, bestialsko zamordo­

wanych przez granatową policję.
Str. 261 Cena zł 8.25

* * *
M. Słomczyński 
OPOWIADANIA 

O SPRAWACH OSOBISTYCH
Cztery opowiadania o konfliktach i przemia­
nach zachodzących w świadomości młodzieży 
pracującej na wielkich obiektach naszej Sze­

ściolatki.
Str. 139 Cena zł 4.—* * *

J. S. Stawiński 
HERKULESY

Pierwsza po wojnie powieść z życia studentów. 
Sfr. 332 Cena zł 13.—

WZNOWIENIA 
G. Morcinek

POKŁAD JOANNY
Powieść z dziejów górników śląskich, wyróż­
niona w r. 1951 nagordą państwową I stopnia.

Cena zł 15.—Str. 413
* * *
S. Sempolowska

NA RATUNEK
Powieść o bohaterowie załogi radzieckiego 
lodołamacza . Krasin“, biorącego udział w ak­
cji ratowniczej ekspedycji polarnej Nobilego..
Str. 288 Cena zł 8.25

ISKRY 877-K

Zamówienia i wJatv na prenumerat# „Dzlennlkr. Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki“ można nabyó we wszystkich, punktach sprzedaży dzienników i
Druk. Gdańskie Zakłady GraTczne Gdańsk - Zam 1541 W-4-11133 ‘ plsm


